
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurno z możliwością przelot­
nych deszczy, wietrznie, naj­
wyższa temperatura do 55 F 
(12.9 C).

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
nieco cieplej, temperatura do 
58 F (14.4 C).

Wschód słońca o godzinie 7:14 
rano, zachód o godz. 5:55 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 25 paź­

dziernika — Kryspiana i 
Bonifacego.

Jutro środa, 26 paździer­
nika — Ewarysta.

Pojutrze czwartek, 27 
października — Sabiny.
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ALARM W BAZIE U.S. “MARINES”
Protesty Antynuklearne w USA I

Warszawa (CT) — W poniedziałek 

Rozmowy Na Temat 
Wyjazdu Do Oslo

Dziękujemy 
Panie Mecenasie 

(DP) — Kilka dni temu Włady­
sław Siła-Nowicki, jeden z najzna­
komitszych obrońców w proce­
sach politycznych w PRL, doradca 
NSZZ “Solidarność” i doradca oso­
bisty Lecha Wałęsy, pozbawiony 
został ostatecznie prawa wykony­
wania zawodu obrońcy sądowego. 
Stało się to na mocy uchwały Sądu 
Najwyższego o przeniesieniu na 
emeryturę adwokatów kończą­
cych w tym roku kalendarzowym 
70 lat. Ciekawe, że uchwała nie 
dotyczy osób, które ten wiek osiąg­
nęły wcześniej, a mecenas Siła- 
Nowicki jest.. . jedynym w War­
szawie, którego ten przepis doty­
czy.

Studia ukończył przed wojną, w 
czasie wojny w AK, po wojnie za 
czasów stalinowskich uwięziony, 
skazany czterokrotnie na karę 
śmierci. Po październiku 1956 
uwolniony. Świetny orator, praw­
nik obrońca, zaangażowany poli­
tycznie, za swą działalność obroń­
cy w procesach politycznych, za 
działalność jako doradca “Solidar­
ności” szykowany stale i dotkliwie, 
również obecnie. Dziś chcemy tyl­
ko w imieniu wszystkich jego kli­
entów przekazać jedno słowo: 
dziękujemy! (Oskar)

Nowe Walki 
Na Froncie 

Iracko-lrańskim
(UPI) — Prezydent Iraku Saddam 

Hussein zagroził przeprowadzeniem 
“niszczycielskich uderzeń” wymie­
rzonych głęboko w terytorium Iranu 
i ostrzegł jednocześnie Japonię — co 
jest raczej faktem zdarzającym się 
rzadko — że japońsko-irańskie zakła­
dy petro-chemiczne, położone w za­
chodnim Iranie, mogą stać się, po raz 
siędmy z kolei, celem nalotów bom­
bowych.

Władze japońskie oświadczyły dziś, 
że groźba Iraku przekazana została 
ambasadzie japońskiej w Bagdadzie.

Irak zalecił przeprowadzenie ewa­
kuacji pracowników zakładów petro­
chemicznych, stanowiących wartość 
$2.6 bil.

Rzecznik przedsiębiorstwa japoń­
skiego Mitsui Co., firmy która kieruje 
ogólną działalnością zakładów, oświad­
czył, że nie jest pewien, czy wysunięta 
groźba oznacza, iż atak jest nieuni­
kniony. Stwierdził on, że w chwili 
obecnej na terenie zakładów nie ma 
Japończyków.

Irak podał w poniedziałek do wia­
domości, że zadał Iranowi poważne 
straty. Ilość zabitych Irańczyków wy­
nosi 2,000 żołnierzy. Irak twierdzi, że 
udało mu się odeprzeć atak irański 
i udaremnić Irańczykom przekrocze­
nie granicy.

Komunikat wojskowy z Bagdadu 
głosi, że w pobliżu miasta Panjwin 
znaleziono zwłoki 1,500 żołnierzy irań­
skich. Dalsze 500 zwłok znaleziono na 
pobliskich pobojowiskach.

Hussein oświadczył, że obecne wal­
ki stanowią jedynie wstęp do rozpo­
czynającej się ofensywy Iraku.

W Tokio, wiceminister spraw zagr. 
Nobuo Matsunaga spotkał się z irac­
kim charge d’affaires, prosząc rząd 
bagdadzki, by nie przeprowadzał na­
lotów na zakłady petro-chemiczne.

Groźba Głodu
(ST) — Przedstawiciele konferencji 

Mayorów miast Amerykańskich 
stwierdzili w poniedziałek, że wraz z 
nadejściem zimy, w wielu ośrodkach 
zwiększy się groźba głodu, przed któ­
rą stoją najbiedniejsi obywatele. W 
dalszym ciągu nie docierają do nich 
pozytywne skutki poprawy ekono­
micznej kraju, toteż cierpią oni z po­
wodu bezrobobia, cięć w świadcze­
niach socjalnych oraz wysokiej infla­
cji.

KOSZARY LEJEUNE, N.C. — Żołnierze 2 Dywizji Strzelców 
Morskich w drodze do samolotu, który zawiezie ich do Libanu. 

(UPI)
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Moskwa Potwierdza
Groźby

Policja 
Zatrzymała 
1,150 Osób 
Demonstranci Blokowali 
Wejścia Do Baz
i Zakładów Wojskowych

(UPI) — W różnych częściach Sta­
nów Zjednoczonych, przed zakłada­
mi, produkującymi dla przemysłu 
zbrojeniowego odbywały się wczoraj 
demonstracje antynuklearne. Ich 
uczestnicy protestowali przeciwko 
planom NATO, dotyczącym rozmie­
szczania w 5 państwach Europy Za­
chodniej nowych, amerykańskich po­
cisków nuklearnych typu cruise i 
Pershing II.

Największe demonstracje miały 
miejsce na zewnątrz przedsiębior­
stwa, położonego w Kent w stanie 
Washington, które zajmuje się mon­
tażem jednogłowicowych pocisków 
samosterowanych cruise. Około 1,000 
osób utworzyło wokół niego żywy 
łańcuch. Niektórzy mieszkają w po­
bliskim “obozie pokoju” już od 12 lip- 
ca.

W wielu wypadkach demonstranci 
blokowali bramy wjazdowe do zakła­
dów, toteż policja zmuszona była do 
interwencji. W sumie, w stanach 
Oregon, Washington, Minnesota, Illi­
nois, Kalifornia, Nowy York, Połu­
dniowa Karolina oraz w stolicy za­
trzymano w dniu wczorajszym 1,150 
osób.

Doniesienia o starciach przekazano 
jedynie z Minneapolis, gdzie demon­
stranci ustawili kordon przed wej­
ściem do budynku korporacji Honey- 
wella, uniemożliwiając przejście pra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zabiegi o Porno; 
Federalną 

Dla Powodzian
(UPI) — Wielką Równinę Prerii 

smagają lodowato zimne wiatry, któ­
re zepchnęły w rejon południowo-za­
chodni burze z piorunami. Rzeka Red 
River osiągnęła rekordowo wysoki po­
ziom. Mieszkańcy rejonu położonego 
wzdłuż granicy Oklahomy i Teksasu, 
zagrożeni są nowymi powodziami.

Wyjątkowo niskie temperatury no­
towane są w niektórych rejonach pół­
nocnego Colorado i w Wyoming. W 
tym samym czasie, dziś nad ranem 
nad południowo - zachodnim Nowym 
Meksykiem oraz w zachodnim Teksa­
sie przeszły silne burze. Burze i de­
szcze notowane są także na południo­
wej Florydzie.

Lodowato zimne wiatry dochodzące 
do szybkości 40 mil na godz. przeszły 
nad północnym rejonem Wielkiej Rów­
niny Prerii. Temperatura spadła do 
12 stopni w ciągu jednej godziny.

W Arizonie wystąpiły nagłe burze. 
Piorun uderzył w młodą kobietę prze­
chodzącą w miejscowości Fountain 
Hills. Uderzona piorunem jest ciężko 
ranna.

Władze przewidują, że poziom rzeki 
Red River osiągnie dziś rekordową 
wysokość 37 lub 38 stóp. Najwyższy 
poziom rzeki spodziewany jest na pół­
noc od miejscowości Gainesville, 
Tex., gdzie most szosy Interstate 35 
łączy stan Teksas z Oklahomą.

Gubernator Oklahomy George Nigh 
zwrócił się do prez. Reagana z prośbą 
o zatwierdzenie sumy $53 milionów 
z funduszów federalnych na pomoc 
dla powodzian.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

w większości krajów europejskich 
(2.6025 DM, 2,1130 SF, 7.9485 FF).

Cena złota w Londynie wzrosła do 
$396.75 za uncję.

Mcskwa (UPI) — Moskiewskie ra­
dio p Tefczało w poniedziałek treść 
oświadczenia sowieckiego ministra 
obrony, w którym Kreml oficjalnie 
informuje o swoich planach rozmiesz­
czenia na terenie Wschodnich Nie­
miec oraz Czechosłowacji nowych po­
cisków nuklearnych.

Radio podało do wiadomości, iż 
“Moskwa została zmuszona do pod­
jęcia odpowiednich kroków, które sta­
nowią jedną z planowanych reakcji w 
razie umieszczenia w Zachodniej Eu­
ropie nowych, amerykańskich pocis­
ków nuklearnych”.

W dalszej części komunikat stwier­
dza: “Władze Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz Czechosłowa­
cji wyraziły zgodę na rozmieszczenie 
na ich terytorium naszych pocisków, 
gdyż stanowi to gwarancję utrzyma­
nia równowagi sil w Europie oraz za­
pewni bezpieczeństwo zarówno ZSRR 
jak i jego sprzymierzeńcom”.

Chóc wcześniej pojawiały się liczne 
pogłoski oraz spekulacje w sprawie 
nowych, sowieckich pocisków nuklear­
nych we wschodniej Europie, ponie­
działkowy komunikat moskiewskiego 
radia po raz pierwszy potwierdził je 
oficjalnie. Poprzednio Kreml nie in­
formował również, gdzie zamierza 
umieściń nową broń nuklearną.

Komunikat został na Zachodzie sko­
mentowany, jako przygotowywanie

Członek Gabinetu 
Marcosa Przeszedł 
Na Stronę Opozycji

Manila (UPI) — Jeden z członków 
gabinetu prez. Marcosa zmienił swe 
stanowisko i przeszedł na stronę opo­
zycji. Minister stanu do spraw zagr. 
Arturo Tolentino postanowił poprzeć 
opozycję w jej wysiłkach zmierzają­
cych do ustanowienia przez Marcosa 
urzędu wiceprezydenta Filipin.

Min. Tolentino, który jest członkiem 
rządzącej partii (Nowy Ruch Społecz­
ny), złożył w poniedziałek rezolucję 
nawołującą do przeprowadzenia po­
prawek konstytucyjnych, które zmu­
siłyby Marcosa do ustanowienia urzę­
du wiceprezydenta. Wybory wicepre­
zydenta odbyłyby się razem z wybo­
rami prezydenckimi w maju 1984 r.

Marcos oświadczył w niedzielę, że 
zamierza udaremnić kroki zmierzają­
ce do ponownego ustanowienia stano­
wiska wiceprezydenta. Stanowisko to 
zostało zniesione w r. 1972, w mo­
mencie, gdy Marcos ustanowił stan 
wojenny. 

przez Moskwę podłoża pod zapowie­
dzianą na przyszły tydzień konferen­
cję ministrów obrony państwa Układu 
Warszawskiego. Głównym tematem 
obrad stanie się właśnie reakcja bloku 
wschodniego na planowane na gru­
dzień b.r. rozmieszcznie w krajach 
Zachodniej Europy nowych, amery­
kańskich pocisków typu Pershing H i 
cruise.

Władze Związku Sowieckiego pow­
tórzyły również swoje wcześniejsze 
groźby, iż zamierzają rozmieścić na 
swoim terenie pociski, których zasięg 
wynosi 10 minut od terytorium Stanów 
Zjednoczonych. Moskwa podkreśliła 
też, że choć nadal jest zainteresowana 
podpisaniem w Genewie porozumienia 
rozbrojeniowego, zerwie genewskie 
negocjacje w chwili, gdy kraje NATO 
rozpoczną rozmieszczanie amerykań­
skich pocisków.

Cztery Ofiary Zamachu 
Rebeliantów w Peru

Lima, Peru (TC) — W wyniku prze­
prowadzonych w niedzielę serii ata­
ków bombowych, zginęli w stolicy Pe­
ru dwaj partyznacji, działacz poli­
tyczny oraz policjant.

Rebelianci przeprowadzili przy po­
mocy materiału wybuchowego cztery 
zgrane z sobą w czasie ataki. Jeden z 
ataków wymierzony został przeciw 
głównej'kwaterze peruwiańskiej ofi­
cjalnej partii politycznej, jak rów­
nież przeciw fabryce, która stanowi 
podobno własność Amerykanów.

Rebelianci starali się także uszko­
dzić sieć elektryczną zamieszkałej 
przez 5 min mieszkańców stolicy Pe­
ru, Limy.

Był to już drugi z kolei atak, jaki 
miał miejsce na terenie Limy w ciągu 
tygodnia.

Aresztowania 
Nielegalnych 
Imigrantów

Los Angeles (CT) — Pracownicy 
Urzędu Imigracyjnego i Naturaliza- 
cyjnego w Los Angeles zatrzymali 40 
kierowców miejskich taksówek, któ­
rzy przebywają w Stanach Zjednoczo­
nych nielegalnie. Rzecznik Urzędu 
oświadczył, że akcja ma na celu 
zwiększenie bezpieczeństwa przyszło­
rocznej Olimpiady, gdyż osoby bez 
prawa stałego pobytu w USA mogą 
zdaniem władz łatwo paść ofiarą 
szanstażu ze strony terrorystów, któ­
rzy będą chcieli wykrzystać nielegal­
nych imigrantów do własnych celów.

przywódca “Solidarności”, Lech Wa­
łęsa odbył rozmowy w Warszawie 
z arcybiskupem Bronisławem Dą­
browskim. Rozmowa dotyczyła za­
gadnienia możliwości wyjazdu Lecha 
Wałęsy do Oslo na uroczystość wrę­
czenia Nagrody Nobla.

Po zakończeniu rozmów Lech Wa­
łęsa oświadczył reporterom, że decy­
zja w tej sprawie jeszcze nie zapa­
dła — w przyszłym tygodniu prze­
wodniczący “Solidarności” zamierza 
w tej sprawie złożyć wizytę w am­
basadzie Norwegii.

Ukazujący się w Warszawie poza 
zasięgiem cenzury “Tygodnik Mazo­
wsze” zamieścił niedawno wypo­
wiedź Wałęsy na temat jego wyjaz­
du do Norwegii.

Przewodniczący “Solidarności” 
stwierdził w nim, że na 99% nie po- 
jedzie dó Oslo, “bo czy uda mi się 
tam pojechać, to jedna i czy uda 
mi się stamtąd wrócić to druga spra­
wa”.
Z OSTATNIEJ CHWILI

Inwazja 
Na Grenadę

Bridgetown, Barbados. (UPI) — 
W ostatniej chwili nadeszła depesza 
stwierdzająca, że wojska państw ob­
cych przeprowadziły dziś nad ranem 
inwazję na małe państewko wyspiar­
skie—Grenadę.

Atakujący, prowadzą walkę z silami 
Grenady. Przedstawiciel ambasady 
amerykańskiej na Barbadosie oświad­
czył, że nie może ani potwierdzić ani 
też zaprzeczyć doniesieniom na temat 
inwazji.

Stwierdził on jednakże, że “wszelka 
akcja na-; y militarnej — podejmo­
wana jest w porozumieniu z innymi 
państwami tego rejonu!’

Rzecznik powiedział, że atak na 
wyspę stanowi wspólną akcję podjętą 
przez kilka państw.

Radio Wolna Grenada podało o godz. 
5:40 rano do wiadomości, że “obce 
wojska rozpoczęły lądowanie na Gre­
nadzie!’

Późniejsze jeszcze doniesienia gło­
szą, że inwazji dokonali spadochro­
niarze amerykańscy, wspierani przez 
uzbrojone śmigłowce.

• * *
Washington. (UPI) — Z nadchodzą­

cych w ostatniej chwili, nieco sprzecz-. 
nych z sobą doniesień wynika, że 
pomimo chwilowego braku oficjalnego 
potwierdzenia ze strony Stanów Zjedn., 
akcja — mająca przypuszczalnie na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa oby­
wateli U.S. na Grenadzie, a określana 
przez inne źródła jako “inwazja” jest 
w toku.

Ani Biały Dom, ani Pentagon nie 
potwierdziły na razie doniesień o akcji 
w Grenadzie.

Wokół Białego Domu panuje jed­
nakże niezwykłe ożywienie i należy li­
czyć się z faktem, że w najbliższych 
godzinach wydany zostanie oficjalny 
komunikat na temat sytuacji w Gre­
nadzie.

O godz. 6:30 rano (czasu nowojor­
skiego rzecznik prasowy Białego 
Domu Larry Speakes odmówił wszel­
kich komentarzy na ten temat.

juz na Krótko przed godz. 7 rano 
przybył do Białego Domu sen. Charles 
Percy, przewodniczący senackiego ko­
mitetu spraw zagranicznych, jak rów­
nież marszałek Izby Thomas O’Neill. 
O ile wiadomo prez. Reagan zwołał 
nagle posiedzenie przywódców obu 
partii.

Wysuwane są przypuszczenia, że> 
Biały Dom zachowuje celowo na razie 
milczenie, gdy w tym samym czasie 
odbywa się desant w Grenadzie.

Rekordowy Dochód
Detroit (UPI) — Przedsiębiorstwo 

samochodowe General Motors poin­
formowało w poniedziałek, że dochód 
za trzeci kwartał b.r. wyniósł rekor­
dową liczbę $737 min. Poprzedni re­
kord z trzeciego kwartału zanotowa­
no w 1978 roku, kiedy dochód wynosił 
$528 min.

Groźby 
Nowych Ataków 
Terrorystycznych

Trwa Akcja 
Wydobywania 
Zwłok z Gruzów

Bejrut (UPI) — W zniszczonej w 
zamachu terrorystycznym bazie żoł­
nierzy amerykańskich na lotnisku w 
Bejrucie ogłoszono we wtorek ostre 
pogotowie bojowe w związku z mel­
dunkiem o pojawieniu się w okolicy 
trzech samochodów ciężarowych za­
ładowanych materiałami wybucho­
wymi.

Rzecznik prasowy “marines”, mjr 
Robert Jordan oświadczył, że mel­
dunek o trzech ciężarówkach wypeł­
nionych materiałami wybuchowymi 
został przekazany przez znajdujące 
się w okolicy służby wywiadowcze.

Doniesienia o kolejnym planowa­
nym ataku nadeszły w 36 godzin po 
eksplozji dokonanej na dziedzińcu ba­
zy amerykańskiej, w wyniku której 
zgodnie z dotychczasowymi danymi 
zginęło 207 żołnierzy amerykańskich 
z korpusu sił pokojowych w Bejru­
cie. W podobnym zamachu, który 
został dokonany nieco wcześniej na 
jednostkę francuską, zginęło — we­
dług ostatnich informacji — 51 żołnie­
rzy i oficerów.

Na terenie zniszczonej eksplozją 
jednostki amerykańskiej nadal trwa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przykry 
Obowiązek

Washington (UPI) — Delegacje żoł­
nierzy Korpusu Strzelców Piechoty 
Morskiej wykonują od poniedziałku 
smutną misję zawiadamiania rodzin 
“marines,” którzy polegli w Bejrucie, 
że na liście ofiar znalazły się nazwiska 
ich najbliższych.

Akcję rozpoczęto natychmiast, po 
przeprowadzeniu identyfikacji zwłok. 
Zadanie to nie było łatwe, gdyż w 
zniszczonym budynku dworca lotni­
czego, gdzie nastąpiła eksplozja, cał­
kowitemu zniszczeniu uległy również 
wszystkie kartoteki medyczne.

Ciała wielu poległych nie były za­
opatrzone w tabliczki z numerami 
identyfikacyjnymi, ponadto wiele 
zwłok znajdowało się w stanie unie­
możliwiającym identyfikację przez 
pozostałych przy życiu kolegów.

Dowództwo “marines” postanowi­
ło, że rodziny ofiar powinny być za- 
wiadomiane osobiście. Do domów ro­
dziców, żon i dzieci zamordowanych, 
skierowano delegacje w potowych 
mundurach, które rozpoczynały swo­
je smutne misje formułką: “Z przy­
krością musimy zawiadomić, że .. .” 
po której następowało nazwisko po­
ległego lub rannego.

Przez całą niedzielę, personel Kor­
pusu Strzelców Piechoty Morskiej od­
bierał setki telefonów od rodzin 1,600 
żołnierzy US, wchodzących w skład 
międzynarodowego kontyngentu na 
Bliskim Wschodzie. Każdy starał się 
dowiedzieć, czy wśród poległych zna­
lazł się jego bliski.
Zwłoki zamordowanych żołnierzy zo­
staną z pełnymi honorami wojsko­
wymi przewiezione do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie będą pochowane zgo­
dnie z życzeniem rodzin.

Porozumienie 
Między Pekinem 

i Moskwą
Pekin (ST) — Chiny i Zw. Sowiecki 

podpisały w czwartek porozumienie 
w sprawie podwojenia handlu pomię­
dzy obu państwami (obecne obroty 
wynoszą 1.63 bil. doi.) oraz zwiększe­
nia liczby studentów przebywających 
na wymianie. Liczba studentów zosta­
nie przez obie strony zwiększona z 10 
na 100.

Uzgodniono także zwiększenie wy­
miany w dziedzinie kulturalnej i spor­
towej.
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Z sąsiedniej celi dolatywał głos więźnia, który

MASTERCARD DINERS CLUB AMERICAN EXPRESS

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44

$95$148
KUCHENKA GAZOWA

Uszyjmy sztandar z purpury,
Jego unieśmy do góry,
Gdy będą pioruny biły: 
Niech biją w więzienne mury!

Tajemincza sprawa irlandzkich 
klejnotów koronnych odżyła na nowo 
w “Zielonej Republice”.

Po 76 latach od czasu ich zniknięcia 
z zamku w Dublinie rozpoczęto na 
nowo poszukiwania. Policja z psami i 
detektorami penetruje wzgórza w 
pobliżu Dublina, a opinia publiczna 
z wielkim zainteresowaniem śledzi 
akcję.

Klejnoty zaginęły w wielce tajemni­
czych okolicznościach 5 lipca 1907 r., 
na cztery dni przed przybyciem do 
Dublina brytyjskiego króla Edwarda 
VII. Miał on nadać Order św. Patricka 
irlandzkiemu lordowi Castletown.

Wartość tych klejnotów szacuje się 
dziś na ok. 4 min dolarów. Ich zniknię­
cie owiane zostało legendą opiewaną 
w irlandzkich pieśniach. Mówiono też 
o klątwie, jaka padła na trzch straż­

ników, odpowiedzialnych za pilnowa­
nie skarbu. Dwaj zginęli w tajemni­
czych okolicznościach trzeci, posądzo­
ny o homoseksualizm i prześladowany 
przez otoczenie, zmienił nazwisko i 
znikł bez śladu, podobnie jak klejnoty.

Ich sprawa pojawiła się jeszcze w 
1927 r., kiedy to ówczesny premier 
Cosgrave otrzymał propozycję wyku­
pienia królewskiego skarbu za 3 tys. 
funtów. Odpowiedni zapis na ten te­
mat znajduje się w aktach rządowych, 
nie wiadomo jednak, kto złożył ofertę 
i jak zareagował na to premier.

Obecne poszukiwania opierają się 
na nieco bajkowych przesłankach. 
Oto pewna wdowa ujawniła policji, 
że przed 50 laty jej babka zaprowadzi­
ła ją na wzgórze pod Dublinem i wska­
zała miejsce, gdzie zakopane są klej­
noty. Wymogła jednak przysięgę, że 
tajemnica ta może być ujawniona 
dopiero po wymarciu dwóch pokoleń 
w ich rodzinie. Wdowa twierdzi, że 
ten moment właśnie nadszedł, ale nie 
potrafi po tylu latach wskazać dokład­
nie miejsca.

W razie znalezienia skarbu powsta- 
je pytanie: do kogo one należą? Czy 
do Republiki Irlandzkiej, czy do spad­
kobierców Edwarda VII? Irlandczycy 
chcieliby mieć je na swoim zamku w 
Dublinie jako pamiątkę i dochodową 
atrakcję turystyczną, podobną do lon­
dyńskiego zamku Tower, którego 
skarbiec królewski przyciąga rocznie 
ponad 2 miliony turystów.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH RRM 

$279.95

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Wbudowana 

Poręcz 
I Drabinka

Więzienne mury z kamienia,
Ileż młodzieży w nich jęczy!
Czekają chwili zbawienia,
Bo ich tam tęsknota i smutek drjęczy!

Cała siódma milczała. Słuchała. A pieśń opada­
ła i narastała. Wreszcie "wybuchła śmiałym prote­
stem:

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

Mondale Przeprasza
Washington (UPI) — Jeden z demo­

kratycznych kandydatów na prezy­
denta USA, były wiceprezydent Wal­
ter Mondale oficjalnie przeprosił 
swojego głównego konkurenta, repre­
zentującego tę samą partię Johna 
Glenna, za określenie go mianem anty- 
demokraty. Choć Mondale nie użył 

; tego określenia osobiście, złożył jed- 
; nak swój podpis pod listem, w którym 
; było one zawarte, czuje się zatem 
I pośrednio odpowiedzialny za gafę.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

TO WSZYSTKO ZA $299.95

Było to ok. godz. 2 w nocy z 31 sierp­
nia na 1 września.

Rano usłyszeliśmy przez radio 
wystąpienie polskiego dowództwa, że 
wojna była już w pełni.

Nagle alarm lotniczy, samoloty 
przelatują nad portem, jednak nikt 
nie otwiera ognia, ponieważ odebrano 
nocną informację o przelocie nad 
portem polskich samolotów. Trzy 
samoloty nadleciały od strony szpita­
la morskiego na Oksywiu na bardzo 
niskim pułapie. Poleciały nad portem 
wojennym, robiąc zdjęcia znajdują­
cych się tam wówczas jednostek.

Odleciały w stronę Gdańska, jednak 
gdy były nad Bałtykiem, zobaczyliś­
my, że są to samoloty niemieckie. Do 
tej pory zastanawiamy się, jak się to 
mogło stać, że w nocy otrzymaliśmy 
meldunek o przelocie polskich samo­
lotów, a rano, 1 września nad portem 
wojennym przeleciały bezkarnie 
samoloty niemieckie.

Ze wszystkich stron dochodziły 
informacje o wojnie. Rano Niemcy 
zbombardowali w Pucku bazę polskie­
go lotnictwa morskiego. O godz. 13:15 
alarm bojowy. Nie miałem wtedy 
służby i powinienem być na dole, pod 
pokładem ORP “Mazur” — ciągnie 
Stanisław Terlecki. 18 kolegów ze 
wspólnego pomieszczenia, nie mają­
cych wtedy służby, było na dole.

Ja jednak nie wytrzymałem i z cie­
kawości wyskoczyłem na pokład. Zo­
baczyłem nadlatujące lotem pikowym 
samoloty niemieckie. Pierwsza bom­
ba, druga, trzecia, zobaczyłem tylko, 
że wszystkich kolegów siedzących 
obok przy wikersie “zdmuchnęło”. 
ORP “Mazur” przełamał się na pół, 
wszyscy będący pod pokładem, zato­
nęli. Gdyby nie moja ciekawość, 
zginąłbym już 1 września razem z 
nimi.

Na “Mazurze” w pierwszych dniach 
wojny zginęło w czasie tego bombar­
dowania 38 moich kolegów. Wskoczy­
łem do wody i wśród rozlanej ropy 
dotarłem do brzegu.

Wszyscy uratowani z zatopionego 
“Mazura” i “Nurka” spotkaliśmy się 
w koszarach, gdzie dostaliśmy skiero­
wania na inne jednostki. Ja, ponieważ 
poprzednio służyłem na okrętach 
podwodnych, dostałem się na “Rysia”, 
który stacjonował wtedy na Helu. ...

Później kilkanaście dni na Bałtyku, 
zgodnie z rozkazem próby przejścia 
przez cieśninę do Angli, następnie 
wraz z “Sępem” i “Żbikiem” interno­
wanie w Szwecji.

W tym roku, 9 maja, w 38 rocznicę 
zwycięstwa na grobach polskich 
marynarzy w Mariefred odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców. Wzięła 
w niej również udział grupa byłych 
marynarzy z okrętów podwodnych.

Po złożeniu kwiatów były bosman z 
okrętu podwodnego “Żbik”, Czesław 
Marcinkowski, który w czasie wojny 
przedostał się do W. Brytanii i służył 
na ORP “Sokół”, przekazał na ręce 
polskiego konsula dar dla muzeum 
Marynarki Wojennej w Gdyni. Były to: 
bandera ORP “Sokół”, proporzec gali 
banderowej oraz flaga piracka, zwana 
przez Anglików “Johny Roger”, na 
której zaznaczone są kursy bojowe 
tego podwodnego okrętu.

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzetla 

lub Kredens 
KOMPLET

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE

Hat itotowy i formica, «n- 
Hm knttU. Do wybora w 
«Mi katarach.

LONDYN. — Niemiecki admirał Wil­
helm Canaris, który dostarczał wy­
wiadowi angielskiemu cennych infor­
macji w czasie II Wojny Światowej.

(UPI)

* Znak. Wiadomość. " Dać cynk » — uprzedzić. « Stać na 
cynku » — na warcie. « Cynkowane styrki » — znaczone, 
sfałszowane karty itd.

Quick Coat!
Printed Pattern

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lusira t palkami
• Szafka
• Wezgłowia z polkami
KOMPLET ZA

$299.95

LOOK YOUR BEST without pay­
ing a high price, sew this smart 
coat in little time. Tucks add 
important width to shoulders. 
MULTI-SIZE pattern gives 4 sizes 
on one tissue.

Printed Pattern 4849: Misses 
Sizes (6, 8, 10, 12), (14, 16, 18, 
20). Order regular size. 
$2.50 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17t St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

THE RIGHT CLOTHES at the 
right price are yours when you 
sew! Send now for NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG with 
free pattern coupon ($2.50 
value). Catalog, $1.50. 
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 50C 
each for postage and handling

Z marynarzami z okrętów podwod­
nych spotykałem się już nieraz w 
Mariefred, w małym miasteczku, pięk­
nie położonym nad wielkim jeziorem 
Malaren, 80 km na zachód od Sztok­
holmu.

Mieszkańcy miasteczka najżywiej 
mają w pamięci udaną ucieczkę pols­
kiego okręgu podwodnego “Orzeł” z 
Tallina. Szwedzi przez śluzy przepro­
wadzili latem 1940 r. 3 internowane 
okręty: “Ryś”, “Żbik” i “Sęp”.

Internowane we wrześniu 1939 r. 
polskie okręty stały najpierw w Vax- 
holmie, później w Sztokholmie — obok 
“Daru Pomorza” by w końcu przycu­
mować na płytkich wodach koło 
Mariefred. Śluzy oddzielające jezioro 
Malaren od pełnego morza zupełnie 
uniemożliwiły ucieczkę, więc do 
końca wojny okręty wraz z załogami 
przebywały w Mariefred. W miaste­
czku i okolicy mieszka grupa byłych 
marynarzy.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
. Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

I pioruny te zbliżały się do więzienia, aby w nie 
uderzyć... Właśnie spod czerwonego sztandaru... 
Mało kto to rbzumiał. Przeczuwało kilku starych 
blatnyeh... znawców ludzi i życia...

XV.
GODZINĄ WOLNOŚCI

W celach był spokój, ale serca biły inaczej. 
Średni, korytarz zamarł. Czekał. Stary złodziej 
pracujący na korytarzu, Zubiło, obchodził eele. 
Uchylał na „judaszach” czarne osłonki i spozierał* 
do cel. Gdy zbliżał się do wizjerki swój chłopak, 
rzucał mu krlótko:

— Jest cynk *).
Wiadomo było o co chodzi. Lecz nie mówiono o 

tym. Tylko nastrój w celi od razu się zmieniał. 
Dozorcy dostrzegli tę zmianę, lecz nie znali jej 
powodów. Przypuszczali, że ma to związek z nie­
pewną sytuacją polityczną. Sami też byli pode­
nerwowani zbliżającą się zmianą władzy w mieście.

Grzyb, olbrzymi, ponury dozorca, miał w tym 
dniu służbę na średnim korytarzu. Jako dozorca 
pracował już dwadzieścia kilka lat. Więźniów znał 
dobrze i mało było tajemnic, których nie wykrył, 
pracując w więzieniu. Więźniami wogóle pogar­
dzał, lecz blatnyeh szanował. Niektórych bał się 
więcej od naczelnika. Nigdy nie skrzywdził blat- 
nego, nawet wówczas, gdy z obowiązku służby wi­
nien był to zrobić. Blatni wiedzieli o tym i szano­
wali swego ponurego stróża. Chłopaki z siódmej 
celi żałowały, że ucieczka pązypadła w czasie jego 
dyżuru. Wiedzieli, że będzie odpowiedzialny za to 
a szkoda im było krzywdzić go.

Siódemka omawiała opracowany już plan uciecz­
ki. Baran, Kulikowski, Janek Złoty Ząb, Szczupak, 
Warłam i Knot siedzieli na parapecie okna i koz­
łach. Cicho rozmawiali. Oni właśnie mieli opano­
wać średni korytarz i rozpocząć akcję. Chodziło o- 
rozbrojenie i unieszkodliwienie Grzyba.

— Ja go wezmę „na chomąt” —- powiedział 
Warłam, koński złodziej „skamiejecznik”, znany 
ze swej ogromnej siły fizycznej.

— Nie — zaprotestował Baran. — Ty staniesz 
z tyłu. Ja się z nim załatwię. Jakby chciał pod­

mieść „haj” bierż na chomąt, a ja zedirę spluwę.
Baran nie chciał krzywdzić porządnego klu­

cznika. Z drugim dozorcą, na kuchni łatwo było 
sobie poradzić. Nie był uzbrojony, był tchórzliwy 
i słaby fizycznie.

Omówiono wszystko w najdrobniejszych szcze­
gółach. Warłam zatarł żelazne dłonie:

— Pójdzie Robótka!
Janek Złoty Ząb krążył po celi jak tygrys po 

klatce. Na policzkach grały mu mięśnie. Coś tam 
kombinował. Ignacy Kulikowski siedział na pa­
rapecie okna i cicho gwizdał. A Baran starannie 
oczyścił buty. Lśniły jak nowe. Czyścił je i myślał 
o... Paulince...

Mijały minuty. Dochodziła dwunasta. Ruch w 
celach zaczął zamierać. Blatni wiedzieli, inni wy­
czuwali, że nadciąga coś groźnego... Nasłuchiwali...

A na korytarzu królował Grzyb. Zsunął krza­
czaste brłwi, beształ korytarzowych, dzwonił klu­
czami i pluł... Coś mu tam się nie podobało...

„Wymyślili jakąś hecę... Ale co?”.
Cicho.
Z dołu Świerszcza krzyknął cienko:
— O-bia-ad!
Korytarzowi rzucili porządkowanie oddziałów 

i poszli w kierunku drzwi z oddziału. Tam stanęli 
przy stoliku, nad którym wisiała duża czarna ta­
blica: „Stan więźniów”.

Grzyb wstał od stołu, gdzie sprawdzał spis 
więźniów śledczych, który nie zgadzał się z ich 
liczbą na desce. Błysnął głęboko ukrytymi w cza­
szce oczami po twarzach korytarzowych. Mieli ła­
godne i ciche minki.

„Cholera!”.
— Siódma idzie? — spytał stereotypowo.
— Siódma, panie dozorco — potwierdził usłuż­

nie jeden z korytarzowych.
Grzyb splunął i dzwoniąc kluczami poszedł ku 

celi. Rzucił okiem po celach. Nasłuchiwał. Cicho.
Ruchem, który był niezawodny, bo miliony razy 

go powtartał, odemknął celę.
— Po obiad!
Janek Złoty Ząb wyszedł pierwszy. Był tuż 

przy drzwiach. Potem wyszli Baran, Warłam i 
Ignacy Kulikowski.

— Dziś pewnie obiad z dwóch dań — próbował 
żartować Kulikowski.

— Na drugie: smażone uszy i nogi od ryby — 
powiedział Janek.

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

PEtNY
ROZMIAP

2199

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO RAWIALNI

Reg.,
$599:

• Stoik i Lampo

TYLKO $298 pwinwrt "l"" ! rortMłny

i SPOJRZĘ JA W OKNO:
Psy Policyjne Tropią 

Irlandzkie Klejnoty Koronne

Dwa lata temu w Mariefred, w 
wiele lat od wybuchu wojny, słucha­
łem wspomnień trzech byłych mary­
narzy z polskich okrętów podwodnych 
w mieszkaniu Zdzisława Beniows­
kiego, z okien którego widać było 
wody jeziora Malaren.

Nieżyjący już dziś Michał Niliano- 
wicz służył, tak jak gospodarz, na 
“Sępie”, a Stanisław Terlecki na “Ry­
siu”.

Wspomnieniom, znanym zapewne 
na pamięć przysłuchiwała się, jak 
zwykle, pani Marianna Pieniowska, 
rodowita Szwedka, świetnie jednak 
mówiąca po polsku.

31 sierpnia wyszliśmy w morze — 
wspominał Zdzisław Beniowski. — 
Popłynęliśmy do portu wojennego na 
Helu, gdzie miałem służbę od północy 
do 4 nad ranem. Po skończonej wach­
cie zszedłem na dół i położyłem się 
spać. Rano wstaję i słyszę, że pracują 
motory.Idę do szafki, biorę szczote­
czkę i chcę iść na pokład by się umyć, 
zatrzymują mnie moi koledzy. Jesteś­
my zanurzeni, płyniemy, jest wojna. 
Popłynęliśmy na wyznaczony sektor 
na wysokość Rozewia, stał tam już 
niemiecki kontrtorpedowiec, jakby na 
nas czekał.

1 września woda była czysta i gład­
ka jak lustro. Jest to bardzo niebez­
pieczne dla okręgów podwodnych, 
wystarczy tylko wysunąć peryskop i 
widać nas na wodzie. Podpłynęliśmy 
400 m do niemieckiego okrętu. Byliś­
my ustawieni do niego rufą, poruszał 
się wolno, zygzakiem, czul widocznie, 
że w pobliżu jest polski okręt pod­
wodny. Rzuciliśmy torpedę z rufowej. 
Na nasze nieszczęście — zobaczył ją, 
udało mu się skręcić, torpeda nie tra­
fiła.
... .17 dni pływaliśmy po Bałtyku, 

mieliśmy trudności z wdzierającą się 
wodą, klapy do balastu były tak powy­
kręcane, że zamiast zanurzać się w 
ciągu półtorej minuty, potrzebowa­
liśmy na to 15 minut. Gdyby wtedy w 
wynurzeniu spotkał nas nieprzyja­
cielski samolot, nie zdążylibyśmy się 
schować.

Do brzegów Szwecji przybyliśmy w 
niedzielę 17 września. Dowódca pole­
cił wywiesić dużą banderę. Podpłynę­
ła motorówka. Poinformowaliśmy 
Szwedów, że okręt jest uszkodzony, na 
pokład weszli Szwedzi, zaplombowano 
radiostację, rozbrojono torpedy.

Następnego dnia przypłynął nastę­
pny polski okręt — “Ryś”, a później 
“Żbik”. Marynarz Stanisław Terlecki 
wspominał:

31 sierpnia w nocy, między północą 
a godz. 4 miałem wartę na pokładzie 
okrętu szkoleniowego Marynarki 
Wojennej ORP “Mazur”. W czasie 
pełnienia służby zobaczyłem, że sta­
cja sygnałowa PO wzywa sygnalistów 
dyżurujących na wszystkich naszych 
jednostkach stojących w porcie w 
Gdyni.

Do moich obowiązków należało 
obudzenie sygnalisty na okręcie, aby 
odebrał telefonogram. Brzmiał on:

“W godzinach rannych będą nad 
portem wojennym przelatywały 
samoloty, nie otwierać ognia, będą to 
samoloty polskie”.

GODZ.: Poń. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:305; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Ntedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Maciej Górski

Na Szlakach
Polskich Okrętów

ADMIRAL
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamrazacz 

'•Wysuwane r. 
pMd 

•Pełne 
odmrażani*

$329.95
1 $119

WERSALKA
Litwo rozkładani, wygodna dla dwóch 
oaóh W kołatach do wydani.

cllbanu
WOMłNS MEDTAL CENTER J

“Amerykańskie 
Marzenie”

Miami (UPI) - w wytwornym 
domu, w eleganckiej dzielnicy, w 
najdroższej części Miami, 12-letni 
chłopiec zastrzelił swoją matkę oraz 
9-letniego braciszka. Ojciec przeby­
wał w tym czasie w pracy.

Kenneth White został zatrzymany. 
Policja rozpoczęła też dochodzenie, 
które ma wyjaśnić tragedię rodziny, 
która według powszechnego przeko­
nania, żyła w warunach, zasługują­
cych na określenie “amerykańskiego 
marzenia.”

Sąsiedzi stwierdzili, że Kenneth był 
wyjątkowo grzecznym, skromnym i 
posłusznym chłopcem. Często bawił 
się z ich dziećmi i sprawiał wówczas 
wrażenie małego dżentelmena. Cho­
dził do 7 klasy szkoły podstawowej i 
również tam wszyscy dorośli, z który­
mi miał do czynienia, posiadali o nim 
jak najlepsze zdanie.

Inną opinię przedstawił jedynie 
wujek chłopca, który oświadczył, że 
dziecko od najmłodszych lat było 
okropne, zawsze sprawiało trudności 
i o ile kiedykolwiek prawnicy pozwolą 
mu opuścić więzienie, z pewnością 
zacznie strzelać do ludzi na ulicy.

W tej chwili sprawa zabójstwa jest 
jeszcze niewyjaśniona. Pewno światło 
rzuca na nią informacja, że chłopiec 
posiadał pewne zaburzenia osobowo­
ści, gdyż co pewien czas przechodził 
leczenie psychiatryczne.

4849 SIZES 6-20

SOUDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-ktonowe wy­

kańczani*, wezgłowi* z 
półkami na książki

l 5-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI
lCW
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w Audytorium Centrum Im. Jana Pawła II
1309 N. ASHLAND AVE.

Początek o Godz. 7:30 Wieczorem 
ORKIESTRA Pod Kier. PROF. K. ŁABNO 

Kolacja * * * Program Artystyczny
“PRZYCHODZIMY JAKO PRZEBIERAŃCY”

Po Rezerwacje Telefonować: 276-7171 lub 278-2968
Dochód Przeznaczony Na Stroje Dla Zespołu

Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy”
Pod Kier. Ks. Bpa B. Wojdyły 

Urządza w Sobotę 29 Października br.

Zabawę Taneczną 
r STRACHY

Trudna Wojna 
z Prusakami

Poniżej przedrukowujemy arty­
kuł, który ukazał się w jednym z 
numerów październikowych “Expre- 
su Wieczornego”, ponieważ karalu­
chy i prusaki dokuczają również w 
U.S.A.

Odróżniamy trzy główne gatunki 
karaczanów: prusaki, karaluch 
wschodni zwany szwabem i przybysz- 
kę. Ta ostatnia, to jak nazwa wska­
zuje, przywożona jest do Polski z 
zagranicy w opakowaniach towarów.

Prusak jest jednym z najstarszych 
na świecie owadów. W niezmienio­
nej od tysiącleci postaci przetrwał 
od epoki kartonu do naszych czasów 
i nadal doskonale sobie radzi, mimo 
że człowiek, wymyśla przeciwko 
niemu coraz to nowe trucizny. Z 
walki tej ostatecznie owad wychodzi 
zwycięsko, chociaż przegrywa wiele 
bitew i ponosi liczne ofiary. A za­
wdzięcza to swoim niesłychanym 
wprost możliwościom adaptacyjnym 
i inteligencji. Pozwalają mu one do­
stosować się do przeróżnych nieko­
rzystnych sytuacji i błyskawicznie 
regenerować siły, gdy tylko warunki 
zmieniają się na lepsze. Gdy np. 
niespodziewanie przychodzą niskie 
temperatury, prusak popada tylko w 
stan odrętwienia i trwa w nim do­
póty, dopóki ciepłota się nie popra­
wi.

Owad ten w jakiś niewiadomy, in­
stynktowny sposób potrafi wyczuć 
niebezpieczeństwo i natychmiast kry- 
je się tam, gdzie mu ono nie grozi. 
Dlatego między innymi walka z nim 
jest tak trudna.

Prusak jest owadem o dł. 10.5-15 
mm. Ma zabarwienie brudnożółte z 
czerwonawym odcieniem, na przed- 
pleciu dwa podłużne brunatne pasy. 
Samice żyją średnio ok. 150 dni, sam­
ce 130. Samica w ciągu swego ży­
cia fromuje 7 kokonów. W każdym 
składa 30 jaj. Te kokony nosi ze sobą 
na końcu odwłoka prawie do całko­
witego wykształcenia się i wylęgu 
larw. Trwa to 20 dni.

W kilka godzin po zrzuceniu koko­
nu (samica prawie natychmiast za­
czyna tworzyć nowy) wylęgają się 
larwy, które po 6 linieniach stają 
się dorosłymi osobnikami. Okres ich 
pełnego rozwoju uzależniony jest od 
temperatury panującej w danym po­
mieszczeniu. Optymalna, najbardziej 
sprzyjająca rozwojowi temperatura, 
to 27-30 st. C. Wówczas okres rozwo­
ju larwalnego trwa 47-40 dni.

Ta wiedza o rozwoju biologicznym 
jest istotna, gdy chcemy osiągnąć 
sukcesy w walce z tymi owadami.

Prusaki, podobnie jak karaluchy 
kochają wilgoć i ciepło. Są szalenie 
niewybredne. Nie mają powonienia 
i nie rozróżniają zapachów i zjada­
ją wszystko, co napotkają. O ile bez 
jedzenia potrafią się obejść dość dłu­
go, to bez wody nie. Ciepło i wil­
goć, to dwie bardzo sprzyjające oko­
liczności dla rozwoju prusaków. Od 
tego w znacznym stopniu zależy in­
tensywność ich rozmnażania się. 
Jeśli do tego dodamy jeszcze brud, 
a więc porozrzucane, niszczejące re­
sztki jedzenia i innych rzeczy, np 
papieru, szmat, to prusakom nicze­
go więcej do szczęścia nie potrzeba.

Z tego wyniku, gdzie znajdują się

Stow. Dobroczynności 
Zjedn. Polek w Ameryce
Stow. Dobroczynności Zjednoczo­

nych Polek w Ameryce zaprasza na 
“Zabawę towarzyską,” która odbę­
dzie się w niedzielę, 30 października, 
o godz. 2 po poł., w sali Gage Park, 
przy 55-ej i Western.

Organizatorki zapewniają dużo 
pięknych fantów i niespodzianek. W 
sprawie dalszych informacji można 
telefonować do prezeski Ireny Piotro­
wicz na nr 777-1338.

Wyróżnienie
Kongr. Rostenkowskiego

Organizacja pod nazwą “Greater 
North-Pulaski Development Corpora­
tion” postanowiła wyróżnić kongres- 
mana Dana Rostenkowskiego (8 Okr. 
kongresowy) nadając mu tytuł “Czło­
wieka Roku.” Uroczysty bankiet z tej 
okazji odbędzie się w piątek, 4 listopa- 

ich ulubione miejsca gnieżdżenia. 
Masowo przebywają w miesz­
kaniach, restauracjach, piekarniach, 
sklepach spożywczych, pralniach, 
szpitalach, ogrzewanych magazy­
nach.

Jeśli chodzi o domy, to szczegól­
nie szybko osiadają się w budyn­
kach wysokich, w których są zsy­
py. Gdy już się w takim budynku 
osiedlą, to rozchodzą się nie tylko 
po mieszkaniach, ale trafiają również 
do pralni i pomieszczeń hydrowę- 
złów. W mieszkaniach ulubionym 
miejscem ich pobytu są, oczywiście, 
kuchnia. Uwielbiają okolice zlewo­
zmywaka, gdzie jest wilgotno (mokre 
ścieki) i łazienki. Potrafią jednak 
również znaleźć sobie inne kryjówki, 
jak np. szpary za listwami przy podło­
dze w pobliżu kaloryfera, skąd nocą 
wychodzą na żer.

Karaluch wschodni, zwany też 
szwabem, jest większy od prusaka. 
Samice mają 18-30 mm długości, 
samce 20-25 mm, zabarwienie bru- 
natnoczame. W ich cyklu rozwojo­
wym podobnie jak u prusaka nie 
ma sezonowości. Trwa non stop.

Liczba pokoleń uzależniona jest od 
warunków. Gdy są one sprzyjające, 
a więc jest ciepło i wilgotno, sami­
ca wytwarza w ciągu życia 6 koko­
nów, a w każdym 10-16 jaj. W złych 
warunkach tylko jeden kokon. Pełny 
rozwój od samicy do samicy, w tem­
peraturze 30 st. C trwa 5 miesięcy.

Im temperatura niższa, tym cykl 
jest dłuższy, może trwać nawet do 
roku. W takim przypadku rozwój po­
pulacji jest wolniejszy. Tam więc, 
gdzie jest ciepło przez cały rok np. 
w budynkach z centralnym ogrzewa­
niem, restauracjach, mnożenie na­
stępuje bardzo szybko.

Karaluchy są wrażliwsze od swych 
krewnych, prusaków, Odżywiają się 
i zachowują podobnie. Bytują w ta­
kich samych miejscach, bardzo lubią 
piwo.

Ogólnie można powiedzieć, że tam, 
gdzie czysto, nie ma karalachów. 
Sprawa jednak aż tak prosto nie wy­
gląda. Do czystego mieszkania bo­
wiem karaluchy można przynieść w 
pudle z artykułami spożywczymi. I 
dlatego też druga zasada — po prze­
strzeganiu czystości, aby insekty nie 
miały się czym żywić — w walce z 
karaczanami jest szczelne odgrodze­
nie się od sąsiadów.

W tym celu należy dokładnie za- 
gipsować, a jeszcze lepiej, zacemen­
tować wszystkie szpary i dziury, któ­
rymi te owady mogłyby przedostać 
się do naszego mieszkania. Trzeba 
też uszczelnić wszystkie istniejące 
w mieszkaniu szpary, np. te przy 
Ustawach na podłodze. JeśU tego 
nie zrobimy, wszystkie inne nasze 
wysiłki będą bezskuteczne ze wzglę­
du na możliwość przybycia z ze­
wnątrz nieproszonych gości.

Gdy to mamy już za sobą, wstę­
pujemy na drogę wojny. Przy tym 
trzeba wiedzieć, że wygramy ją tyl­
ko wówczas, jeśU uźbroimy się w 
cierpUwość. Jednorazowa akcja jest 
bowiem z góry skazana na niepowo­
dzenia. I jeśUby nam się nawet tak 
powiodło, że w wyniku zastosowania 
trucizny już za pierwszym razem 
wyginęłyby wszystkie osobniki doro­
słe — co zresztą jest mało prawdo­
podobne — to pozostaną jeszcze ko­
kony, na które nie działa żaden śro­
dek, a z których wydostaną się 
przecież larwy i po pewnym czasie 
przybiorą postać owada. Z tego po­
wodu np. zsypy, które stanowią roz- 
sadnik karaczanów, powinny być 
poddawane dezynfekcji, regularnie 
co miesiąc. Wówczas można by mieć 
pewność, że niszczymy całą popu­
lację.

Przed rozpoczęciem właściwej wal­
ki, trzeba zaobserwować miejsce czę­
stego bytowania insektów. Nie jest 
to trudne. Prusaki i karaluchy wy­
chodzą na żer w ciemnościach. (Gdy 
spotykamy je w dzień, to znaczy, 
że populacja jest bardzo Uczna). Gdy 
więc zapalamy światło po 1-2 godzi­
nach ciemności, bez trudu zobaczy­
my, gdzie karaczany się skupiają.

STANFORD, Kalifornia — Profesor Henry Taube z żoną Mary. 
Prof. Taube jest laureatem Nagrody Nobla 1983 z chemii. (UPI)

W Czterdziestą Rocznicę Bitwy 
o Monte Cassino

Na zebraniu Komitetu Obywatel­
skiego podjęta została decyzja urzą­
dzenia wycieczki na uroczystości 40-ej 
rocznicy bitwy o Monte Cassino i 
największego zwycięstwa Polskich 
Sil Zbrojnych w czasie Ii-ej Wojny 
Światowej, w maju 1944 roku.

Do Komitetu Wycieczki przystąpi­
ły następujące organizacje komba- 
tancko-weterańskie:

Stowarzyszenie Polskich Komba- 
tanów Koło Nr 15 (Kazimierz Iwa­
nicki — prezes), Stowarzyszenie Pol­
skich Kombatantów Koło Nr 52 NSZ 
(Stanisław Jaworski — prezes), Sto­
warzyszenie Polskich Kombatantów Ko­
ło Nr 53 (Tadeusz Kuczewski — prezes), 
5-ta Kresowa Dywizja Piechoty (Ka­
zimierz Jodkowski — prezes), I—szy 
Okręg SWAP (Jan Bogusz — ko­
mendant), 2-ga Placówka SWAP (Ja­
nuary Nazorek — komendant), 5-ta 
Placówka SWAP (Mieczysław Ster- 
minski — komendant), 10-ta Placów­
ka SWAP (Walter Chruściel — ko­
mendant), 14-ta Placówka SWAP 
(Władysław Storożyński — komen­
dant), 15-ta Placówka SWAP (Ka­
zimierz Brzoska — komendant), 90- 
ta Placówka SWAP (Jerzy Mikla­
szewski — komendant), 141-sza Pla­
cówka SWAP (Wiktor Michałowski
— komendant),

Koło Armii Krajowej (Witold Ja­
strzębski — prezes), Związek Pol­
skich Spadochroniarzy (Józef Paster­
nak— prezes), Kolo b. Żołnierzy 
I-szej Dywizji Pancernej (Józef Lu- 
becki — prezes), Stowarzyszenie Sa­
perów Polskich w Chicago (mjr. 
Józef Pszenny — prezes), Stowarzy­
szenie Lotników Polskich w Chicago 
(ppłk Tadeusz M. Czolowski — pre­
zes), Kolo Żołnierzy 2-ej Dywizji 
Strzelców Pieszych (Józef Styrylski
— prezes).

Przewodniczącym Komitetu Wy­
cieczkowego został wybrany Tadeusz 
Kuczewski, prezes Koła Nr 53 S.P.K.

W najbliższym czasie zostanie po­
dany do wiadomości pełny program 
wycieczki i uroczystości, jakie odbę-

Z Życia 
Korpusu Pomocniczego 

Placówki 141 SWAP
W niedzielę, 30 października, odbędzie 
się zbiórka na fundusz inwalidzki 
“Bławatka,” w gościnnych progach 
ks. biskupa Józefa K. Zawistowskie­
go, przed katedrą Wszystkich Świę­
tych, 2012 W. Dickens, blisko Damen 
Ave. Uprzejmie prosimy o kwestarki, 
które mogą się zgłosić do sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej, dzwoniąc na 
nr 276-5891.

W niedzielę, 30 października zosta­
nie odprawiona Msza żałobna za 
zmarłych Kolegów z Okręgu 1-go 
SWAP, o godz. 8 rano, w kościele 
Matki Boskiej Częstochowskiej, w 
Cicero, Illinois. Bliższe informacje 
podane są w ogłoszeniu Okręgu 1—go 
KPSWAP.

W niedzielę, 13 listopada, zamiast 
posiedzenia odbędzie się nasza roczna 
zabawa dochodowa. Początek o godz. 
1:30 po południu, w sali Domu Wetera­
na, 1239 N. Wood ul.

Zapraszamy członków i znajomych 
oraz prosimy o fanty. Nasza przewo­
dnicząca Komitetu Zabaw Stanisława 
Pulo, apeluje do koleżanek o zgłosze­
nie się do pomocy.

W sobotę i niedzielę, 26 i 27 listopa­
da urządzamy wyprzedaż rzeczy no­
wych i używanych^ Mamy dużo rze­
czy, które nadają się na wysyłkę do 
Polski, po bardzo zniżonych cenach, 
prócz tego mamy kioski, gdzie nasze 
członkinie będą sprzedawać własne 
robótki ręczne. Więcej informacji 
będzie podanych później. Koleżanki, 
które pragną zamówić sobie kiosk 
na tą wyprzedaż proszene są zgłosić 
się do sekretarki, dzwoniąc na nr 
276-5891.

Henryka Michałowska — prezeska 
Stanisława Pulo — przewodnicząca 
Helena M. Stermińska, sekretarka 

dą się w Rzymie i na Monte Cas­
sino. Uczestnicy wycieczki będą mo­
gli wyjechać na okres 7-miu lub 14-stu 
dni pobytu we Włoszech z możliwo­
ścią zatrzymania się w Londynie lub 
w Polsce.

Ustalono już, że w dniu 16 maja 
będzie miała miejsca audiencja u 
Ojca Świętego Jana Pawła H—go. 
Główne uroczystości na cmentarzu 
Monte Cassino odbędą się w dniu 18-go 
maja 1984 roku.

Uczestnicy wycieczki 14-sto dnio­
wej będą mieli możliwość zwiedzenia 
Neapolu, Pompei, Sorrento i wyspy 
Capri. Przewidziane są spotkania 
z delegacjami kombatanckimi z Aus­
tralii i Europy.

Kursy z Polskiej 
Historii i Kultury

Mundelein College poda je do wiado­
mości, że można będzie zapisać się na 
dwa bezkredytowe kursy z zakresu 
historii i kultury polskiej. Kolegium 
to znajduje się przy 6363 N. Sheridan 
Rd. w Chicago.

Kurs języka polskiego wyznaczony 
jest na poniedziałek w godz. od 6 do 
7:30 wieczorem, natomiast kurs z za­
kresu historii i kultury, również w 
poniedziałki, ale od 7 do 9:30 wieczo­
rem. Kursy te poprowadzi Bożena No­
wicka.

Można też nauczyć się robić polskie 
wycinanki na kursie, którego zajęcia 
odbywać się będą co środy, począw­
szy od 2 listopada br., w godz. od 7 do 9 
wieczorem.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji, należy telefonować na nr 
262-8100 Ext. 711 albo 712.

“Zabawa Jesienna” 
Klubu

Woj. Białostockiego
Klub Województwa Białostockiego 

urządza “zabawę jesienną,” w sobotę, 
29 października, w sali “Turystycz­
na,” 3336-42 N. Milwaukee Ave. Orkie­
stra “Kujawiak.” Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Donacja $5. Bufet i 
bar obficie zaopatrzone. Zapraszamy 
wszystkich serdecznie. Po rezewacje 
proszę dzwonić na nr 698-0402 lub 
698-2767.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot. 

Kiermasz Książek 
w Klubie Artystycznym 
Polski Klub Artystyczny zaprasza 

na doroczny “Kiermasz Książek,” ja­
ki odbędzie się w niedzielę, 27 listopa­
da, od 2 do 5 po poł., w sali im. Jana 
Pawła II w Centrum Kopernika, przy 
5216 W. Lawrence Ave.

Oprócz nowych i używanych ksią­
żek można będzie kupić biżuterię, 
kartki świąteczne, wyroby sztuki lu­
dowej i wiele innych, atrakcyjnych 
upomników. W czasie kiermaszu roz­
losowane będą cenne fanty. Wstęp 
bezpłatny.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją-

Jubileuszowe Spotkanie 
Tow. Przyjaciół Krakowa

Towarzystwo Przyjaciół Zabytków 
Krakowa przy Muzeum Polskim w 
Chicago uprzejmie zawiadamia swych 
członków i sympatyków oraz wszyst­
kich miłośników dobrej rozrywki o ko­
lejnym tym razem jubileuszowym 
spotkaniu, które odbędzie się w nie­
dzielę, 30 października, jak zwykle w 
auli muzeum, na parterze, przy 984 N. 
Milwaukee Ave. (wejście od strony 
parkingu), o godzinie 4 po poł.

Jubileusz Towarzystwa zostanie 
uświetniony występami znakomi­
tych artystów: Barbary Denis, Ed­
warda Balarina, Ryszarda Krzyża­
nowskiego, Romana Marca, Stanisła­
wa Michny, Marka Pacuły, Bogdana 
Polaka i Ludwiki Rozwadowskiej, 
którzy zaprezentują ciekawy pro­
gram artystyczny.

Józef Sulma — przewodniczący

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Sekcja Pań 
Zw. Klubów Polskich

Sekcja Pań przy Związku Klubów 
Polskich urządza “Social Party” — 
zabawę towarzyską, w niedzielę, 30 
października, o godz. 1:30 po poł., w 
domu Klubów Polskich, przy 5835 W. 
Diversey Ave.

Do wygrania będą wartościowe fan­
ty, ugościmy wszystkich po staropol- 
sku: kołaczem i kawą.

Zapraszamy serdecznie na nasze 
spotkanie wszystkie kluby, delegatki 
Sekcji Pań z rodzinami i przyjaciółmi.

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na wykończenie Domu Klubów 
Polskich.

Anna Nikiel — prezeska 
Anna Gilski — sekr.

Zebranie
Klubu Pojawian

Zrząd Klubu Pojawian zawiadomią, 
że zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, 6 listopada, o godz. 2:30 po 
poł., w sali przy 4518 W. Fullerton 
Ave.

Ze względu, iż jest to ostatnie ze­
branie przed uroczystością poświęce­
nia naszego sztandaru a pozostało 
dużo spraw do omówienia, prosimy 
o liczne i punktualne przybycie.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr.

Zabawa Jesienna 
Tow. Ratunkowego Górka 

Towarzystwo Ratunkowe Górka za­
prasza wszystkich przyjaciół oraz ca­
łą Polonię na “Zabawę Jesienną,” 
którą urządza w sobotę, 29 paździer­
nika, w sali St. Nicholas, pod adresem 
2701N. Narragansett Ave.

Początek o godz. 8:00 wieczorem. 
Do tańca gra orkiestra “Blue Sky.” 
Dochód przeznaczony na wykończe­
nie kościoła w Polsce.

Ryszard Lewandowski — prezes 
Stanisław Lech — przew. zabawy

Zapisy Na Kursy 
Angielskiego

Zapisy na jesienne kursy angiel­
skiego odbędą się w sobotę, 5 listopa­
da, w domu SPK, pnr. 3242 N. Pułaski, 
w godzinach między 11 rano, a 6 wie­
czór.

Lekcje rozpoczną się w sobotę, 12 
listopada w tym samym budynku w 
następujących godzinach:

English I — od 11 do 1 po poł.; 
English II od 5:30 do 6:15 wieczór; 
English II od 2 do 4 po poł. i English L 
od 6:30 do 8:15 wieczór.

Zebranie Komisji 9 
Związku Polek w Ameryce 

Komisja 9 Związku Polek w Ameryce 
będzie miała swe posiedzenie w sobotę, 
12 listopada, o godz. 1 po poł. w Coper­
nicus Senior Center przy 3160 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy delegatki o liczne 
przybycie, to będą wybory.

Helena Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

Bankiet i Bal 
Chóru Filareci-Dudziarz

Chór Filareci Dudziarz, z okazji 
75-lecia istnienia, urządza bankiet 
i bal w niedzielę, 6 listopada br., 
w sali Stardust Bankiet Room, pod 
adresem 5688 N. Milwaukee.

Mistrzem ceremonii będzie prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydz. Illinois, Roman Puciński. Kok­
tajle o godz. 3:30, kolacja o 4:30 po 
południu.

Na tą uroczystość — wszystkie orga­
nizacje, przyjaciół i znajomych, w 
imieniu całego Chóru i Zarządu — 
zapraszają:

Dorota Wiśniewska — prezes 
Eugeniusz Adamski — przew. balu

Zabawa Towarzyska 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
urządza “Zabawę Towarzyską” w 
czwartek, 3 listopada, w sali pp. E. 
Moskal, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godzinie 7 wieczorem. Dochód prze­
znaczony na cele rozwojowe, dobro­
czynne i humanitarne.

Blanche Helkowski, przewodniczą­
ca wraz z Komitetem Zabaw obiecu­
ją, że wiele pięknych nagród oczeku­
je naszych miłych gości. Będzie poda­
na kawa i ciasto.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Klub Chicago, 
Grupa 5 ZNP

Klub Chicago, Gr. 5 ZNP zawiada­
mia, że zebranie odbędzie się we 
wtorek, 1-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali przy 3420 N. Long 
Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

A. Gęsior — prezes 
J. Zientara — sekr. prot.

Zebranie Gr. 170 ZNP 
Tow. A Gillera i T. Zana

Miesięczne posiedzenie Tow. im. 
Aga tona Gillera i Tomasza Zana, 
Grupa 170 ZNP, odbędzie się we 
wtorek, 28 października br., o godz. 
2 po poł. w budynku Copernicus 
Senior Citizens Center przy 3160 N. 
Milwaukee Ave.

Zarząd prosi wszystkich o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyz — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 15-go listopada, o 
godz. 7:30 wieczorem, w lokalu E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Długoletnia prezeska owego Tow. Ma­
ria Klinger przeszła poważną opera­
cję. Jednak obecnie czuje się coraz 
lepiej. Życzymy jej zupełnego powro­
tu do zdrowia i dalszej pracy w na­
szych szeregach.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

Maria Klinger — prezeska 
Anna Warzyca — wiceprezeska 

J. Przywara — sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Regularne, miesięczne posiedzenie 
Gminy 39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 1 listopada, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali New Paradise, przy 1758 
W.48thStr.

Zaraz po posiedzeniu Gminy odbę­
dzie się zebranie Komitetu Rozwoju. 
Na zebraniu tym Zarząd Centralny 
reprezentować będzie wiceprezes 
Antoni Piwowarczyk. Ze względu na 
ważność załatwianych spraw, prosi­
my wszystkich o obecność.

Frank Goryl — prezes 
Helena Marzec — sekr.

Chiropraktyki

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Lekarze
Dr Daniel A. Michalec
Dr RichardW.Skiersch

Ból w Niższej Części Pleców
Boi w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów. . . ■ •.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa' 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
Ico ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE. 
Telefon: 283-0354
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6 mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). . . 50(

Barbarzyński Terror w Libanie
Terrorystyczne zamachy dynamitowe, prze­

prowadzone na kwatery amerykańskich Strzel­
ców Morskich oraz francuskich oddziałów, wcho­
dzących w skład międzynarodowych sił dla 
utrzymania pokoju w Libanie, zmuszają do pod­
jęcia gruntownej analizy zarówno istniejącego 
w Libanie stanu rzeczy, jak i zadań i roli wojsk 
Stanów, Francji, Anglii i Włoch.

Przebrała się już bowiem miara w tych zbrod­
niczych uderzeniach muzułmańskich zaślepień­
ców, którzy niszczą własny kraj przez akty 
wojny domowej, jak też pogłębiają rozdźwięki 
w tym wszystkich usiłowaniach, jakie cztery 
wspomniane państwa podejmują właśnie w imię 
doprowadzenia do pokojowych rozwiązań tra­
gicznego konfliktu wewnętrznego w Libanie.

Nie wolno więc w obecnym stanie rzeczy 
przyjmować postawy pobłażania czy też wy­
jaśniać zamachów dynamitowych “bestialstwem” 
tych, którzy zarówno wydali rozkazy do ich 
przeprowadzenia, jak też tych, którzy byli wy­
konawcami akcji dynamitowych.

Informacje z Bejrutu głoszą, że wykonawcy 
zamachów należą do rewolucyjnej organizacji 
muzułmańskiej, która walczy przeciw rządowi 
i wojskom prez. Amina Gemayela.

Wysuwane są również przypuszczenia i po­
dejrzenia, że ataki zostały przeprowadzone 
przez ludzi z ośrodków zaślepieńczych wyznaw­
ców muzułmańskiego odłamu radykalnych szyi­
tów, popieranego przez Iran i Khomeiniego, 
głównego rzecznika stosowania metod krwawej 
rozprawy z przeciwnikami.

Siły pokojowe czterech państw zostały wy­
słane do Libanu właśnie dla zabezpieczenia wa­
runków dla odzyskania przez Liban możliwości 
rozwiązania we własnym zakresie wewnętrz­
nych trudności politycznych, jak też dla wzmoc­
nienia prez. Gemayela i jego sił zbrojnych, zwal­
czanych przez różne ośrodki polityczne, mające 
do dyspozycji własne oddziały bojowe, okre­
ślane pojęciem “milicji”.

Zamachy dynamitowe spowodowały wyjątko­
wo bolesne straty wśród amerykańskich “ma­
rines” i marynarzy: zginęło 161 Amerykanów, 
a poranionych zostało co najmniej 80.

Do tego w zamachu na kwatery oddziałów

francuskich zginęło 41 żołnierzy, a 12 zostało 
poranionych. W obu zamachach szoferzy cięż- 
rówek, którzy wjechali na tereny zajmowane 
przez Amerykanów i Francuzów oraz dokonali 
wybuchów, zginęli w tych samobójczych akcjach.

Relacje prasowe z Libanu przedstawiają w spo­
sób dostatecznie tragiczny przebieg wydarzeń, 
a więc zasługują na skrupulatne przeanalizo­
wanie przez amerykańskie czynniki wojskowe 
i polityczne. Nasuwają się bowiem bolesne za­
pytania:

Czy można było zabezpieczyć obozy Strzel­
ców Morskich i żołnierzy francuskich przed 
tego rodzaju przedostaniem się zamachowców? 
Dlaczego samochody napakowane dynamiten 
zostały przepuszczone przez punkty kontrolne 
libańskich wojsk rządowych?

Czy rzeczywiście trzeba uznać, jak to pod­
kreślają wypowiedzi miarodajnych rzeczników 
oddziałów amerykańskich i francuskich, że 
cokolwiek można by było przygotować jako za­
bezpieczenie na wypadek tego rodzaju zama­
chów, przygotowania te nie były sposobem dla 
skutecznego zabezpieczenia terenów, zajmowa­
nych przez Amerykanów i Francuzów wokół 
lotniska i innych dzielnic Bejrutu?

Czy wobec tego typu poczynań wrogów po­
koju w Libanie nie należy zarzucić dotychcza­
sowej taktyki umiarkowanego reagowania na 
ostrzeliwanie wojsk pełniących misję pokojową, 
a natomiast zastosować taktykę zdecydowanego 
odwetu?

Rozwój wypadków w Libanie na pewno przy­
niesie ostre debaty w Kongresie, gdyż sprawa 
udziału Strzelców Morskich oraz zabezpiecza­
jących ich sił lotniczych i morskich na pewno 
zostanie podjęta przez polityczne czynniki w 
Washingtonie, szykujące się do antyprezydenc- 
kiej kampanii politycznej w okresie przyszło­
rocznych wyborów.

Można jedynie wyrażać przypuszczenia, że 
w retoryce wystąpień przeciw prez. Reaganowi, 
z racji jego decyzji odnośnie udziału naszych 
sil zbrojnych w misji pokojowej w Libanie, nie 
zostaną zagubione czy też przeoczone podsta­
wowe interesy Stanów Zjednoczonych, jak też 
i w szerszym zakresie interesy całego Zachodu.

McFarlane — Doradca Prezydenta
Gdy prez. Reagan, po przesunięciu swego do­

radcy dla spraw bezpieczeństwa, Williama Clarka, 
na stanowisko Sekretarza Spraw Wewnętrz­
nych, mianował Roberta McFarlane nowym 
doradcą, konserwatyści w środowiskach repu­
blikańskich podjęli narzekania, że Prezydent 
nie uwzględnia ich ideologicznych interesów.

Zastrzeżenia te były zgłaszane, powiedzmy, dla 
porządku, gdyż nominacja nie podlega zatwier­
dzeniu Senatu i stąd McFarlane przejął nowe 
funkcje i działa już w nowej roli.

Zastrzeżenia konserwatystów zostały zrówno­
ważone przez Prezydenta, gdy podając do wia­
domości publicznej mianowanie McFarlane wy­
chwalał w słowach bardzo pochlebnych, pod­
kreślając bardzo silnie, że ma on “najwyższe 
zaufanie i szacunek” Prezydenta, zaś w wyko­
nywaniu obowiązków służbowych wniesie wy­
jątkowe “więcej niż doświadczenie i przygoto­
wanie”.

McFarlane wykonywał różne obowiązki i za­
dania na rzecz polityki Prezydenta oraz potrzeb 
administracji rządowej. A więc działał w roli 
specjalnego wysłannika dyplomatycznego, do­
radcy w sprawach polityki zagranicznej i w za­
kresie zagadnień wojskowych, jak również dzia­
łał w roli “lobbisty”, zabiegając w Kongresie 
o życzliwe nastawienie ustawodawców odnoś­
nie polityki administracji prez. Reagana.

W kołach politycznych w Washingtonie uważa 
się, że właśnie w tej ostatniej roli McFarlane 
odnosił wielkie sukcesy i stąd prez. Reagan awan­
sował go w ramach Rady Bezpieczeństwa Kraju, 
w której był zastępcą szefa, na stanowisko głów­
nego doradcy. W sztabie Białego Domu uznawa­
no talenty i przygotowania fachowe McFarlana 
w szerokiej' dziedzinie interesów bezpieczeństwa 
kraju, jak też wyrażano zadowolenie, że potrafi 
on współpracować, rzeczowo i spokojnie, z usta­
wodawcami obu partii na rzecz przywrócenia 
dwupartyjnej polityki w sprawach międzynaro­
dowych. Ale konserwatyści wyrażali oczekiwa­
nia, że po odejściu Clarka Prezydent mianuje 
na jego miejsce panią Jeane J. Kirkpatrick, 
szefa amerykańskiej delegacji w Narodach Zjed­
noczonych.

Po nominacji McFarlana w różnych relacjach 
prasowych podkreślano, że był on do 1979 r. 
podpułkownikiem w Marine Corps, a po ustą­
pieniu z czynnej służby przeszedł na stanowi­
sko asystenta w Radzie Bezpieczeństwa Kraju.

McFarlane zdobył doświadczenie i na obecnie 
zajmowane stanowisko, gdyż w latach 1973-1975 
był asystentem dla spraw wojskowych Henry 
Kissingera, ówczesnego doradcy Prezydenta dla

spraw bezpieczeństwa kraju. Później zaś praco­
wał, od 1976 r. do końca administracji prez. 
Forda w styczniu 1977 r., pod kierownictwem 
również wojskowego, Brenta Scowcroft.

Gdy dowództwo “marines” wezwało go do 
czynnej służby w Okinawie, McFarlane zdecy­
dował przejść na emeryturę i przez ostatnie 
dwa lata administracji prez. Cartera był człon­
kiem zawodowego sztabu senackiego Komitetu 
Spraw Wojskowych.

W 1981 r. Sekretarz Stanu Alexander Haig 
mianował McFarlana radcą Departamentu Stanu 
(stanowisko to zajmuje obecnie b. kongr. Edward 
Derwiński z Chicago).

Gdy zaś w 1982 r. prez. Reagan mianował 
swojego zaufanego przyjaciela doradcą dla spraw 
bezpieczeństwa, Williama Clarka, nie był on 
specjalnie przygotowany w sprawach polityki 
międzynarodowej i wojskowej i stąd zabrał ze 
ze sobą z Departamentu Stanu właśnie McFar­
lana. Clark pilnował “ideologicznej czystości” 
polityki Krajowej Rady Bezpieczeństwa, zaś 
McFarlane kierował sztabem tej federalnej 
agencji.

W lipcu obecnego roku Prezydent mianował 
McFarlana osobistym przedstawicielem na Środ­
kowym Wschodzie z misją zawarcia układu mię­
dzy Izraelem i państwami arabskimi, aby wszyst­
kie obce wojska zostały wycofane z Libanu.

Ale Syria nadal mąciła w sytuacji wewnętrz­
nej w Libanie, mając co najmniej 30,000 swoich 
żołnierzy i stąd misja McFarlana nie powiodła 
się. Co zaś dzieje się dalej, znamy z ostatnich 
dni.

Wrogowie pokoju na Środkowym Wschodzie 
zwalczają terrorystycznymi zamachami nie 
tylko rząd i wojsko prez. Gemayela, ale też 
oddziały czterech państw, pełniące służbę poko­
jową w Libanie.

W tej sytuacji trzeba z zadowoleniem pod­
kreślić, że na stanowisku prezydenckiego do­
radcy dla spraw bezpieczeństwa jest “właściwy 
człowiek na właściwym miejscu”.

To i Owo
Matka, która przed 3 i pół miesiącami poro­

niła jedno z bliźniąt, urodziła obecnie drugie 
— żywe i zdrowe. Chłopczyk waży trzy i pół 
kilograma.

Medycyna odnotowała już uprzednio podobny 
wypadek. W r. 1978 w Niemczech Zachodnich, 
kobieta urodziła drugie niemowlę z bliźniąt, 
65 dni po przedwczesnym urodzeniu pierwszego.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wił

Propozycja Pakistanu
(BUSINESS WEEK) - Zabiegi 

ministra spraw zagranicznych Pakis­
tanu Yaqub Khana, zmierzające do 
znalezienia polubownego rozwiązania 
konfliktu afgańskiego — za pośrednic­
twem ONZ — dotyczące szczególnie 
okupacji sowieckiej Afganistanu — 
spełzły na niczym.

W międzyczasie wzrasta presja 
wywierana na prezydenta Pakistanu 
Mohameda Zia, aby jak najszybciej 
rozwiązał problemy kraju, bezpośre­
dnio związane z sytuacją panującą w 
Afganistanie.

Negocjacje wyznaczone na wrzesień 
zostały odwołane, a dyplomaci przy­
puszczają, że negocjator z ramienia 
ONZ, Diego Cordova, poprosił o zwol­
nienie go z tego obowiązku.

W czasie rozmów jakie toczyły się w 
Genewie pomiędzy przedstawicielami 
Pakistanu i reżymu kabulskiego obie 
strony upoważniły wysłannika Sekre­
tarza Generalnego (ONZ), aby zwró­
cił się do Washingtonu, zabiegając o 
gwarancje nieintemowania — naj- 
prawodopodobniej dotyczące dostar­
czania ograniczonej ilości broni ame­
rykańskiej, przesyłanej za pośrednic­
twem Pakistanu powstańcom afgańs- 
kim.

Równocześnie reprezentant ONZ 
miał prowadzić rozmowy z przedsta­
wicielami Moskwy, na temat wycofa­
nia z Afganistanu wojsk rosyjskich i 
stopniowego powrotu do kraju uchodź­
ców afgańskich.

Tymczasem Yaqub i generałowie 
pakistańscy coraz bardziej różnią się 
w swych poglądach na temat rozwią­
zania konfliktu afgańskiego. Od 
momentu inwazji sowieckiej w 1979 r., 
Yaqub i ministerstwo spraw zagra­
nicznych utrzymywali, że Pakistan 
nie ma innego wyjścia, jak pogodzić 
się z sowiecką dominacją w Afganis­
tanie. Wojskowi pakistańscy byli 
mniej skłonni do zaakceptowania 
takiej postawy, mimo świadomości 
co do siły militarnej Rosji. Wojskowi 
pakistańscy pokładają bowiem na­
dzieję w partyzantach afgańskich, o 
których Zia sądził, że zostaną szybko 
pokonani.

Tak więc Yaqub, mimo swych doś­
wiadczeń wojskowych jako komendant 
szkoły oficerskiej w Quwtta, ma kło­
poty ze swymi wojskowymi kolegami, 
za rolę jaką odegrał w kryzysie 
wschodnio-pakistańskim 1971 r., który 
zakończył się powstaniem Banglade­
szu.

Argumenty Yaquba nabrały więk­
szego znaczenia po lipcowej wizycie 
Sekretarza Stanu US Georga Shultza, 
który nie mógł obiecać większej 
pomocy U.S. Pakistanowi.

Sekretarz Obrony U.S. Caspar 
Weinberger, w czasie swej wrześnio­
wej wizyty przyrzekł znacznie więcej, 
zgodnie z tradycyjną poliytką Penta­
gonu, polegającą na udzielaniu popar­
cia Pakistanowi.

Shultz wyjaśnił jednak problemy 
administracji związane z uzyskaniem 
zgody Kongresu U.S. na wyasygnowa­
nie $3.2 miliarda w formie pomocy 
militarnej dla Pakistanu. Dotychczas 
Pakistan otrzymał od U.S. jedynie 
sześć z czterdziestu obiecanych samo­
lotów typu F-16 — symbolu pomocy 
amerykańskiej pomocy dla Islama­
badu wobec moskiewiskiego zagroże­
nia i bliskich stosunków z Sowietami 
New Delhi — przeciwległego skrzydła 
Pakistanu.

Z tych właśnie powodów Yaqub 
skłonny jest zaakceptować sowiecką 
dominację nad Kabulem jako nie­
odwołalną, pomimo, że Afganistan był 
zawsze drogą dla najeźdźców na indo- 
nezyjsko-pakistańską część kontynen­
tu.

Yaqub opracował plan, na podsta­
wie którego wojska sowieckie wycofy­
wałby się przez szereg lat, z równo­
czesnym stopniowym powrotem do 
kraju uchodźców afgańskich — dozo­
rowanym przez przedstawicieli ONZ.

Reżym Babraka Karmala w Afga­
nistanie zostałby wcielony w nieco 
inną formę rządu, przyjętą zarówno 
przez Rosję, jak też opozycję afgans- 
ką. Nad wewnętrznym spokojem w 
Afganistanie czuwałyby oddziały 
międzynarodowe pod dowództwem 
ONZ — żadna jednak ze stron nie 
chce przyjąć tej propozycji.

Tymczasem politycy pakistańscy 
pozostający w opozycji domagają się 
znacznie szybszego przywrócenia 
rządów cywilnych w Afganistanie, niż 
zaproponował Zia w swym planie.

Zia próbuje panować nad sytuacją i 
w pewnym sensie mu się to udaje. W 
prowincji Punjab, gdzie mieszka

Wojciech Wasiutynski
Laureat Lech

Nie można powiedzieć, żeby w os­
tatnich latach świat nie okazywał 
Polakom uznania. Pięć lat temu Po­
lak, jako pierwszy od odkrycia Ame­
ryki nie-Włoch został papieżem. Dwa 
lata temu Polak otrzymał nagrodę 
literacką Nobla. Teraz nagrodę po­
kojową otrzymał Lech Wałęsa.

Oczywiście, znaczenie rzeczywiste 
tych wyróżnień jest nieporównywal­
ne. Papież ma ogromną władzę, choć 
nie może jej nikomu narzucić siłą.

Kardynał Wojtyła nie został wybra­
ny dlatego, że był Polakiem, ale 
dlatego, że był najlepszy. Miłosz, nie 
kwestionując walorów jego poezji, 
dostał Nobla — a w każdym razie 
dostał wtedy, kiedy dostał, dlatego 
że był Polakiem. Wałęsa dostał za 
“Solidarność”.

Są dwa rodzaje nagród pokojowych 
Nobla. Jedne można nazwać dyplo­
matycznymi, jak niegdyś nagroda 
Brianda i Stresemanna za pakt lo- 
karneński, Kissingera i Le Due Tho 
za rozejm w Wietnamie, czy Sadata 
i Begina za umowę z Camp David. 
Te więdną przeważnie szybko i zosta- 
je po nich (jak o czym innym po­
wiedział Borowski) “głuchy, drwiący 
śmiech pokoleń”. Drugi typ tych na­
gród ma charakter humanitarny i 
głębszy związek z trwałym pokojem.

Przykładem stosunkowo świeżym 
takiej nagrody, który wszyscy mamy 
w pamięci było wyróżnienie Martina 
Luthra Kinga. Przypomnijmy sobie 
sytuację z tamtych lat. Od Los An­
geles po Washington płonęły czarne 
dzielnice, a hasła: “Burn, baby, 
burn”, odzywało się echem w całym 
kraju.

Oczywiście, biała większość, dys­
ponująca w owym czasie całkowicie 
policją, dałaby sobie radę z czarną 
anarchią. Ale pozostałyby rany spo­
łeczne na następne stulecie i trudne 
do obliczenia skutki dla całego świa­
ta. King z drogi ślepego buntu skie­
rował ruch murzyński na drogę le­
galnego, pokojowego nacisku. Wy­
grał.

W następnych latach Murzyni uzy­
skali rzeczywistą równość w obliczu 
prawa i awans społeczny w narodzie 
amerykańskim. Dziś czarna ludność 
walczy o obsadzenie stanowisk bur­
mistrzów, a nie pali miast. Dla 
Ameryki, a pośrednio i dla pokoju 
w świecie, jest tak na pewno lepiej.

Zasługa Lecha Wałęsy jest podob­
na do zasługi Kinga. Nie wiemy, co

by się działo, gdyby nie przeskoczył 
muru stoczni gdańskiej i gdyby in­
ni ludzie wypłynęli na fali tego ma­
sowego ruchu, który przybrał nazwę 
“Solidarność”.

Ale wiemy, że pod przywództwem 
Wałęsy stał się on i nie przestał 
być ruchem rewolucji moralnej, bez­
krwawej, pokojowej, z silnym akcen­
tem religijnym. — Wojska komuni­
styczne 13 grudnia 1981 r. nie zna­
lazły nigdzie broni.

Propaganda komunistyczna na 
rzecz tezy, że Polsce groził krwawy 
przewrót, mimo wszelkich wysiłków 
nie mogła znaleźć innych dowodów, 
jak czyjeś okrzyki na masowym ze­
braniu lub uwagę, że warto by zor­
ganizować straże porządkowe. Broń 
i gwałt i wojna domowa była całko­
wicie i wyłącznie po jednej stronie, 
po stronie partii-armii-policji.

Uznanie światowe w postaci nagro­
dy Nobla przychodzi dla Wałęsy w 
dobrym momencie. Reżym nie chciał 
z niego robić męczennika, postanowił 
wykończyć go moralnie, nie przebie­
rając w środkach, których tu przy­
pominać nie będziemy. Te usiłowania 
w tej chwili wyglądają żałośnie. Nie 
ma Polaka, który by nie słyszał o 
światowym wyróżnieniu Wałęsy, ani 
który by uwierzył Urbanowi czy Gór­
nickiemu.

Komuniści być może nie zdają so­
bie sprawy, jak wielkie echo miała 
“Solidarność”, a wraz z nią Wałę­
sa na Zachodzie, ba — w całym 
świecie poza zasięgiem bagnetów so­
wieckich. Popularność ta nie płynęła 
tylko z podziwu dla odwagi, czy z 
nienawiści do komunizmu. Płynęła z 
uczucia obudzonej nadziei. Biało-czer­
wone “logo” stało się symbolem na­
dziei, że bez wojny nuklearnej moż­
na będzie poprawić stosunki świato­
we, że możliwy jest rozwój wolno­
ści i pokoju.

Siły czerwonej reakcji zdusiły ruch, 
ale nie zdusiły nadziei. Wałęsa jest 
w oczach świata symbolem walki o 
jedną z trzech zasadniczych wolno­
ści, wolność zrzeszania się. Jest 
ona połączona organicznie z wolno­
ścią sumienia i wolnością słowa. 2y- 
je wciąż nadzieja, że te trzy pod­
stawowe wolności, na których opiera 
się nasza cywilizacja, odniosą w koń­
cu pokojowe zwycięstwo w Polsce. 
A byłoby to także zwycięstwo poko­
ju w świecie.

(“Nowy Dziennik”)

Artur L. Waldo

375-lecie Polonii w Ameryce
Na Niemieckie 300-lecie Rozpoczynamy 

Przygotowania Do Naszego 400-lecia
W roku 1958 Polonia pod egidą Kon­

gresu Polonii uroczyście obchodziła w 
Jamestown, Va., 350-lecie wylądowa­
nia pierwszych Polaków w Ameryce.

Pomimo straszliwej burzy, przed 
którą nawet ostrzegano pojazdy na 
głównych traktach i szkód wyrządzo­
nych, tudzież ulewnego deszczu, tysią­
ce osób przybyło, aby z udziałem 
przedstawicieli rządu Stanów Zjedno­
czonych dzień ten jak najwspanialej 
uczcić.

W dniu 1 października br., właśnie’ 
od owych wzruszających dni upłynęło 
już 25 lat. Mamy więc 375-lecie naj­
większego wydarzenia w naszych 
dziejach polsko-amerykańskich. Nie 
przedstawia to dostatecznie “zaokrą­
glonej” rocznicy na jubileuszowy 
obchód, lecz skoro w tym roku Niem­
cy amerykańscy obchodzą 300-lecie 
wylądowania w Ameryce pierwszych 
Niemców, nie zaszkodzi im przypom­
nieć, że nasi przodkowie przybyli tu o 
75 lat wcześniej.

Po drugie, da nam to możność roz­
poczęcia planowania jak za następne 
25 lat będziemy już zmuszeni do urzą­
dzenia jeszcze większej uroczystości 
w Jamestown z okazji 400-lecia.

Ćwierć wieku temu odkryliśmy 
istnienie w Virginii kilku osad pols­
kich, nawet polską świątynię i kapła­
na ks. Leonarda Kromkowskiego z 
West Point, Va., którzy przyłączyli 
się do naszego wysiłku. Od tej pory 
Polonia virginijska znacznie się po­
większyła i trzeba będzie nawiązać z 

prawie 60% Pakistańczyków i 85% 
żołnierzy rekrutuje się do wojska 
pakistańskiego — jak dotąd panuje 
spokój. W innej prowincji — Sind, 
znajdującej się na południu kraju — w 
rodzinych okolicach byłego premiera 
Zulfikara Ali Bhutto, którego usunęły 
ze stanowiska, a później zabiły ugru­
powania wojskowe — opozycja odłą­
czyła się zupełnie.

Prawie wszystkie ugrupowania 
opozycyjne domagają się jakiegokol­
wiek załatwienia sprawy, nawet jeśli 
trzeba będzie prowadzić układy z 
marionetkowym rządem sowieckim w 
Kabulu. Sol W. Sanders (tł. ar)

nią kontakt dla bliższej współpracy, 
tym bardziej, że najnowszą mieszkan­
ką Virginii została niezrównana filan- 
tropka i patriotka, pani Blanka Rosen- 
steil, działaczka narodowa plus ultra, 
nabywczyni znacznych dóbr ziems­
kich Blandemar w Charlottesville, 
Va., która na pewno zechce przyczy­
nić się do świetności i wagi 400-le­
cia polonijnego przypadającego w 
r. 2008, a którego — jestem pewny — 
doczeka, bo tysięczne rzesze Polaków 
życzą jej z serca, by żyła i po następ­
nym polonijnym jubileuszu.

Przygotowania do polonijnego 350- 
lecia rozpoczęła broszura w roku 1938, 
czyli 20 lat przed czasem, gdy tylko 
zaistniało 330-lecie. A i tak czasu na 
przygotowania okazało się mało. 
Teraz więc możemy uroczystość zor­
ganizować jeszcze lepiej, mając do 
naszej dyspozycji pełne 25 lat.

Po przestudiowaniu współczesnych 
listów i książek, jak i wyniku studiów 
teraźniejszych, widziamy, że owi 
Polacy sprzed wieków potrafili kie­
rować robotami budowlanymi w 
Jamestown, prócz znajomości produ­
kcji smoły i potażu, zbudowali hutę 
szklaną i nawet tam sami wyrabiali 
naczynia szklane, ponadto budowali 
tartaki, dostarczające obrobionego 
budulca — to może najwyższa pora 
wyprowadzić ich z rangi “wiejskich 
smolarzy” — jak historycy stale 
intonują, a ilustrator Artur Szyk ubrał 
ich w krakowskie kierezje chłopskie 
w swych miniaturowych ilustracjach 
“aby się Polakom w Ameryce lepiej 
podobali”.

Tymczasem prawda mówi co in­
nego i zmusza do przyznania tym 
imigrantom większej wiedzy, a nawet 
znacznej inteligencji, skoro potrafili 
strajkiem zaprotestować, gdy chodziło 
o taki fakcik duchowej natury, jak 
kwestia równości społecznej w James­
town, a nie wynagrodzenie za pracę.

Wreszcie wiadome już jest, że 
pierwsi polscy przybysze do Ameryki 
pochodzili z takich miejscowości jak 
Włocławek, Radom, Kraków, Koło­
myja i Londyn, chyba miast dobrze 
znanych.
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obowiązują swetry obszerne, sprawiające wrażenie dużych.

Zwalczanie Raka Dietą
Dr Anthony B. Millers, dyrektor 

Krajowego Instytutu Rakowego w 
Kanadzie, twierdzi że przypadki 
zachorowań na raka zmniejszyłyby 
się o ponad %, gdyby więcej ludzi 
spożywało mniej tłuszczów, a więcej 
owoców i warzyw. Badania wykazały, 
że duże spożycie tłuszczów zwiększa 
ryzyko powstania raka odbytnicy, 
trzustki, piersi, macicy, jajników, 
gruczołu krokowego i prawdopodob­
nie nerek. Redukcja tłuszczów o 30 do 
40% i wprowadzenie w ich miejsce 
świeżych owoców, warzyw, tzw. żyw­
ność włóknistą oraz unikanie potraw 
bardzo słonych i z dużym dodatkiem 
ostrych przypraw, nie tylko zahamuje 
rozwój schorzeń układu krwionośnego 
lecz również powstawanie raka. Do­
wody na powiązania między rakiem a 
sposobem odżywiania uzyskano na 
podstawie badań, przeprowadzonych

wśród grup doświadczalnych na 
całym świecie.

Stwierdzono że:
— Witaminy A i C, a prawdopodob­

nie również witamina E powstrzymu­
ją kardynogenezę, powstającą w wy­
niku niewłaściwego odżywiania,

— Rak jelit może powstać w wyniku 
wysokiego spożycia alkoholu lub nie­
właściwego odżywiania.

— Rak trzustki najprawdopodobniej 
ma związek z dużym spożyciem tłu­
szczów; ostatnio coraz częściej łączy 
się go także ze spożyciem kawy.

— Ciągle nie ma pewności, czy rak 
śledziony rzeczywiście jest uzależnio­
ny od spożycia kawy.

— Rak płuc i śledziony uzależniony 
jet od niskiej konsumpcji witaminy A 
oraz roślin zawierających karoten. 
Dużą ilość karotenu posiada marchew 
i ciemno-zielone warzywa.

Zwykły Placek Drożdżowy
Pół kg mąki, nieco więcej niż szklan­

ka (1 szklanka i ćwierć szklanki), 
mleka, trzy czwarte szklanki cukru, 
cukier waniliowy, parę kropli zapachu 
cytrynowego (lub otarta skórka z cy­
tryny), 6 dkg drożdży, 3 żółtka, 12 
dkg masła lub margaryny (pół opako­
wania).

Wszystkie składniki brane do ciasta 
drożdżowego powinny być lekko 
ogrzane. Mąkę trzeba wcześniej 
wyjąć z chłodnej szafki i postawić w 
ciepłym miejscu, mleko podgrzać 
(powinno być ciepłe, ale nie gorące), 
oddzielić żółtka od białek, wlewając 
białka do słoika z zakrętką. Żółtka 
utrzeć z cukrem, stawiając garnek 
na naczyniu z wrzącą wodą lub jeśli 
miska z żółtkami jest żaroodporna — 
na płycie ochronnej na maleńkim 
ogniu. Drożdże rozprowadzić w gar­
nuszku ciepłym mlekiem, dodając 
łyżkę mąki i łyżeczkę cukru i postawić 
w cieple do wyrośnięcia. Masło (lub 
margarynę) stopić. Cytrynę wyszoro­
wać, sparzyć wrzątkiem i otrzeć tar­
ką skórkę, dodają ją do mąki (lub 
dodać do mąki parę kropli zapachu 
cytrynowego). Dodawać do mąki ko­
lejno drożdże i żółtka zagarniając łyż­
ką mąkę od brzegów. Następnie wle­
wać po trochu mleko i wyrabiać je­
dnocześnie ręką, bo tylko wówczas 
można uchwycić moment, w którym 
ciasto ma odpowiednią gęstość. Wyra­
biać dokładnie tak, by do ciasta dosta­
ło się jak najwięcej powietrza, posolić, 
a gdy zaczyna odstawać od ręki — 
wlać po trochu letnie masło i jeszcze 
chwilę wyrabiać. Przykryć czystą 
ściereczką i pozostawić w ciepłym 
miejscu do wyrośnięcia (około godzi­
ny). Wysmarować masłem wąską 
blaszkę i nałożyć ciasto (powinno być 
do połowy wysokości blaszki) i jeszcze 
pozostawić na 15 minut. W tym czasie 
rozgrzać piekarnik do średniej tempe­
ratury i gdy ciasto podniesie się nieco 
— posmarować je białkiem i wstawić 
do piekarnika. Piec ok. 40 minut. Po 
kwadransie sprawdzić czy zaczyna 
się lekko rumienić i ewentualnie 
zmniejszyć lub zwiększyć płomień. 
Przed wyjęciem z piekarnika wkłuć w 
ciasto cienki drewniany patyczek: 
jeśli okaże się suchy — ciasto jest 
upieczone i można je wyjąć z pieca.

Uwaga: Wszystkie drożdżowe ciasta 
piecze się w podobny sposób. Jeśli 
ciasto ma być “bogatsze”, można 
dodać więcej żółtek zmniejszając 
ilość mleka. Na ogół nie zwiększa się 
ilości cukru i tłuszczu, bo obciążają 
one ciasto i trudniej rośnie. Do delika­
tnego ciasta drożdżowego nie dodaje

się białek, bo sprawiają że jest ono 
twardsze, mniej delikatne. I jeszcze 
jedno: ponieważ wiemy, że część Czy­
telniczek zbiera nasze przepisy — 
warto wiedzieć, że pod koniec wyra­
biania ciasta można dodać do niego 
rodzynki (opłukane wrzątkiem i od­
sączone na sitku z wody) lub pokrajaną 
drobno smażoną skórkę pomarań­
czową. Jeśli chcemy mieć placek 
bardziej wykwintny — możemy po 
zupełnym ostygnięciu placka ostrym 
nożem przekrajać go na trzy plastry 
i przełożyć (jak tort) konfiturą z 
papierówek. Pyszne!

Zalewajka
10 dkg wędzonki, 15 dkg kiełbasy, 

1 cebula, pół kg ziemniaków, 1 — 2 
ząbki czosnku, pół litra żuru, pół 
buteleczki śmietany, trochę smalcu, 
1 łyżka mąki.

Umytą wędzonkę zalać zimną wo­
dą, dodać czosnek i gotować, aż wę­
dzonka będzie miękka. Wówczas wy­
jąć wędzonkę i wrzucić do smaku 
ziemniaki pokrajane w kostkę. Kiedy 
ziemniaki są prawie miękkie — po ok. 
15 minutach — wlać żur. Cebulę dro­
bno posiekać, zrumienić na tłuszczu, 
dodać łyżkę mąki, podrumienić — wlać 
do zupy i zagotować. Kiełbasę krajać 
na cienkie plasterki, podrumienić i 
wrzucić do zupy. Odstawić z ognia 
— dodać śmietany.

Befsztyk Wiejski
Pół kg mięsa wołowego bez kości, 

1 jajko, pół małej bułeczki, 1 cebula, 
sól, pieprz do smaku (zamiast pie­
przu można dodać szczyptę przypra­
wy chilli), mąka do obtaczania, tłuszcz 
do smażenia, odrobina masła.

Bułeczkę namoczyć i odcisnąć z 
wody. Mięso umyć, pokrajać na 
kawałki, przepuścić przez maszynkę 
do mielenia. Zemleć również bułkę. 
Do mięsa i bułki dodać jajko, sól i 
pieprz do smaku i — jeśli mięso bardzo 
gęste — parę łyżek wody. Z mięsa 
formować okrągłe befsztyki, otaczać 
w mące i smażyć na bardzo gorą­
cym tłuszczu (smalec, magraryna, 
oliwa). Kiedy obrumienią się ładnie z 
jednej strony — przewrócić na drugą i 
położyć obok na patelni drobno poszat- 
kowaną cebulę. Cebulę posolić. Kiedy 
rumiane z obu stron — położyć na każ­
dy befsztyk i na cebulę wiórek masła, 
przykryć patelnię pokrywką i po­
trzymać jeszcze chwilę na ogniu. 
Podawać z ziemniakami, gotowaną 
jarzyną (buraczki, brukselka, kapus­
ta) i jakąś surówką.

"POLACY

Cena $2.75, pocztą $3.00

APARACOR
A National Clothing Distributor▲PABACOR1490 AM

$ 4.90 do $43.40$ 7 do $62

1300 KĆ
1300 KC

540 KC
1490 KCi\

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Regularnie
$ 1 do $15
$ 1 do $25
$ 1 do $45
$25 do $60

TERAZ
70ę do $10.50
70c do $17.50
70c do $31.50 

$17.50 do $42.00

Nowym nakazam federalnej agen­
cji ochrony środowiska (U.S. Envi­
ronmental Protection Agency—EPA) 
przedłużono ostateczny termin opra­
cowania planów mających zapobiec 
zanieczyszczeniu powietrza. Nowy ter­
min daje Illinois i 30 innym stariom 
ponad rok “ulgi” zanim zaczną sypać 
się kary federalne.

Nakaz podpisany przez szefa EPA, 
Williama D. Ruckelhausa, oznacza 
zmianę kursu agencji w porównaniu 
z tym, gdy jej szefem była Anne M. 
Burford i przynajmniej tymczasowo 
zażegna konflikt z władzami stanów 
dążących do stworzenia programów 
oczyszczenia powietrza.

Burford oskarżano o to, że kładąc 
nacisk na Kongres nałożenia jak naj­
większych kar za nieprzestosowanie 
się do tzw. ustawy o czystości powie­
trza (Clean Air Act) osłabiała tę usta­
wę ponieważ większość stanów nie 
była zdolna sprostać w takim krótkim

ptaszków, którymi żywią się sokoły. 
To wpływa na osłabianie skorupy 

składanych przez nie jajek. W po­
łowie lat sześćdziesiątych wędrujące 
sokoły z tego powodu prawie do­
szczętnie wyginęły na obszarach 
wschodnich Ameryki Północnej.

Istnieje jednak uzasadniona nadzie­
ja ocalenia gatunku wędrownego so­
koła, z racji ścisłego ograniczenia 
użytkowania DDT oraz decyzji Cor­
nel Univeristy Canadian Wildlife Ser­
vice żywienia tych ptaków, które 
znajdują się w niewoli.

Camp Wainwright Wildlife Service 
rozsyła poszczególne ptaki do róż­
nych miejsc na obszarze całego kra­
ju.

Jedna para ma w tym roku swe 
gniazdo na biurowej wieży w śród-

trojga piskląt, które prawdopodobnie 
osiedlą się też albo na terenie tego 
miasta, albo w jego okolicy.

Centrum tętniącego życiem ośrod­
ka miejskiego jest, jak stwierdzono, 
doskonałym terenem wychowania się 
piskląt sokoła, co wydawać się może 
dziwne wielu ludziom.

Wieże biurowe są do tego idealne, 
ponieważ struktura ich podobna jest 
do stromych skał, na których ptaki 
te budują swe gniazda, żyjąc w stanie 
dzikim.

Zaobserwowano, że ten gatunek so­
koła w znacznej mierze osiedla się 
w takich miastach, jak Montreal, 
Boston i Nowy Jork. Mimo to jednak 
biologowie stwierdzili, iż ten piękny 
ptak nieco większy od wrony i mo­
gący osiągać w locie nurkowym szyb­
kość do 280 km/godz., ma jedynie 
20% szansy przeżycia pierwszego ro­
ku istnienia.

Poza tym grozi mu nadal niebez­
pieczeństwo utraty życia w Amery­
ce Południowej i Centralnej, gdzie 
DDT nadal używane jest w szerokim 
zakresie.

Obecnie jednak podjęto wysiłki, by 
powstrzymać proces grożącej mu za­
głady na tym kontynencie.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie I 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

MAGAZYN POD ADRESEM 
6412 VAPOR LANE 

NILES, IL
(Za Salerno Cookie Factory)

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór

EPA Wyznacza Nowy Termin 
Na Oczyszczenie Powietrza

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Pościg Kończy Się 
Tragedią

W pościgu za skradzionym samo­
chodem, doszło do zderzenia się sa­
mochodu policyjnego ze ściganym 
samochodem, na ulicy Ashland przy 
skrzyżowaniu z ul. 14. W wyniku 
kraksy, kierowca skradzionego samo­
chodu zginął na miejscu, dwóch poli­
cjantów odniosło obrażenia, jeden — 
bardzo poważne.

Jak dotąd nie zdołano zidentyfiko­
wać kierowcy skradzionego samocho­
du. Ranni w wypadku zostali: patro­
lowy Frank G. Vukonich, lat 32, który 
znajduje się w szpitalu w stanie kry­
tycznym, oraz patrolowy Michael R. 
DeMitro, lat 39—którego stan nie 
budzi obaw.

11—1W
RADIOWE W CHICAGO I 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

Węgrzy Uczcili 
Stefana Batorego

Społeczeństwo węgierski upamięt­
niło przypadająca w tym roku 450 
rocznicę urodzin księcia Transylwanii 
i króla Polski, Stefana Batorego, zor­
ganizowaniem kilku okolicznościo­
wych imprez.

Z okazji jubileuszu poczta węgier­
ska wydała specjalną kartę z portre­
tem króla polskiego i wizerunkiem 
gmachu Muzeum im. Batorego w Ni- 
bratorze.

W mieście odbyła się uroczystość 
złożenia wieńców przed tablicą pa­
miątkową na ścianie miejscowego ko­
ścioła, zabytku architektury oraz pod 
reliefem w gmachu gimnazjum im. 
Stefana Batorego.

Ponadto w gimnazjum odbyła się 
sesja naukowa, w czasie której histo­
rycy węgierscy wygłosili odczyty o 
jego życiu i działalności oraz stosun­
kach węgiersko-polskich.

Zróbc'« 
ss>.

BADACZE AMERYKI"
Tomasz J. Turley

Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2 3 Ppł. WTAQ
45 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

I
 Oryginalnie
SWETRY, KOSZULKI......................... $15 do $ 55

SPÓDNICE, SPODNIE......................... $20 do $ 69
SUKIENKI, KOSTIUMY..................... $20 do $175

§ PŁASZCZE ZIMOWE.................................... $40 do $200
| ARTYKUŁY GOSPODARSTWA

§ DOMOWEGO............................................ $12 do $120

Powrót Wędrownego Sokoła
(Canadian Scene) — W śródmieściu 

Toronto wysoko na gmachu Ontario 
Ministry of National Resources Queen’s 
Park Headquarters — Whitley Block 
— znajduje się “rezydencja” wędro­
wnego sokoła “whitney’a”.

Urodził się on w niewoli w Camp 
Wainwright w Alberta, przybył do 
Toronto w drewnianej klatce na po­
kładzie samolotu. Żywiono go zamro­
żonym mięsem przepiórek na dachu 
Whitney Block pod bacznym okiem 
kamery TV.
- Dwa lata temu wzleciał on po raz 
pierwszy w powietrze wraz z trzema 
innymi współbraćmi Ministerstwa 
dążącej do zachowania w Ontario 
gatunku tego rodzaju ptaków.

Od tej pory zawsze wracał on po 
spędzeniu okresu zimowego na połu­
dniu. Biologowie z Ministerstwa wy- mieściu Edmonton i dochowała się 
puścili podczas tegorocznego lata 
trzy inne tego gatunku ptaki z in­
nej wieży torontońskiej.

Wędrowne sokoły zagrożone są 
wymarciem, ponieważ zaczęły od ja­
kiegoś czasu składać jajka w tak 
cienkiej skorupce, że pęka ona zanim 
pisklę zdąży się wylęgnąć.

Przeprowadzone badania wykaza­
ły, że powoduje to środek owado­
bójczy DDT. Zawarta w nim truci­
zna wnika we wszelkie organizmy nie 
tylko owadów, ale nawet małych

Sędzia Burger 
Przed Kamerami

Washington (UPI) — W miniony 
weekend, główny sędzia Sądu Naj­
wyższego USA, Warren Burger, po 
raz pierwszy od 12 lat wystąpił przed 
kamerami telewizji. Sędzia zapropo­
nował reformę systemu więzienni­
ctwa w Stanach Zjednoczonych w 
oparciu o metody stosowane w kra­
jach skandynawskich.

Ponowił zatem swój apel, by rów­
nież w USA stworzono więzienne za­
kłady i fabryki, gdzie więźniowie zna­
leźliby zatrudnienie i gdzie mogliby 
nauczyć się praktycznych umiejęt­
ności. Sędzia zwrócił uwagę na fakt, 
że dostarczenie więźniom zajęcia, 
może w poważny sposób zmniejszyć 
ilość buntów i rozruchów w zakładach 
karnych. “Zajęty, a zwłaszcza zmę­
czony więzień jest dużo mniej nie­
bezpieczny,” oświadczył sędzia.

__________________________
KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

czasie wymogom ustawy. Nakaz Ruc- 
klehausa daje stanom czas na przy­
gotowanie nowych projektów.

Illinois i innym stanom grozi ob­
cięcie funduszów federalnych a przed­
siębiorstwom kary, jeżeli nie zastosują 
się do kryteriów ustawy przed po­
czątkiem 1985 roku zamiast przed po­
przednim terminem, który minął 31 
grudnia 1982 roku.

Jeżeli Illinois nie zastosuje się do 
ustawy, nie otrzyma ponad $100 min. 
z fundusy na naprawę dróg oraz $3 
min. przeznaczone na zakup urządzeń 
oczyszczających powietrza.

EPA nieco wcześniej zidentykowała 
111 powiatów, wśród nich powiat Cook 
i 8 innych powiatów w stanie Illinois, 
w których zanieczyszczenie powietrza 
było wyższe niż przewidywała ustawa.

Przed marcem 1984 roku powiaty 
te otrzymają wytyczne i będą miały 
rok na poprawienie obecnej sytuacji.

Brytyjsko-Francuskie 
Porozumienie w Sprawie 
Pocisków Nuklearnych

Londyn (UPI) — W miniony piątek 
zakończyła się 24-godzinna szczytów- 
ka z udziałem prez. Francji Francois 
Mitterrand i premiera W. Brytanii 
Margaret Thatcher.

Szczytówka zakończyła się porozu­
mieniem, z którego wynika, że oba 
państwa odmówiły włączenia francus­
kich i brytyjskich pocisków rakieto­
wych do prowadzonych w Genewie 
rozmów rozbrojeniowych.

“Jesteśmy jedynymi w Europie 
mocarstwami nuklearnymi, i szcze­
gólnie w chwili obecnej, wiąże nas to” 
stwierdził brytyjski minister spraw 
zagr. Sir Geoffrey Howe.

Ze źródeł brytyjskich pochodzi wia­
domość, że obaj przywódcy dyskuto­
wali także zagadnienia obrony, sto­
sunki pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem, jak również sprawy Bliskiego 
Wschodu.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
'■ Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 AC I
■ Niedziela 8 do 9 Rano

' "KŁOPOTY SIEKIERKO W"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik ;
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser I
JÓZEF ZIELIŃSKI i

Stacja WOPA
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

PRZEDŚWIĄTECZNA WYPRZEDAŻ
Od 26 Października Do 5 Listopada 

30% Zniżki Na Oznaczonych Cenach

VISA-

Godziny: Od Środy do Piątku 11 rano — 6 wiecz. I
X

1 sl
Sobota 10 rano —4 ppł. NIE PRZYJMUJEMY 

ZWROTÓW I REKLAMACJI
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Alarm w Bazie
U.S. “Marines”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
odgrzebywanie zasypanych zwała­
mi żelbetonowego gruzu zwłok. 
Żołnierze biorący udział w tej akcji, 
czasami po kilkanaście godzin, muszą 
już obecnie nosić maski chirurgicz­
ne ze względu na wydobywający się 
z rumowiska trupi odór.

Nadal przypuszcza się, że pod zwa­
łami usuwanego przy pomocy cięż­
kich dźwigów gruzu znajduje się spo­
ro ciał żołnierzy amerykańskich. Od­
nalezione zwłoki przesyłane są do 
kostnicy w Niemczech Zachodnich, 
gdzie dokonuje się czynności mają­
cych na celu ustalenia ich tożsamo­
ści. Jest to w wielu wypadkach tru­
dne ze względu na duże zniekształ­
cenie zwłok oraz brak numerów 
identyfikacyjnych, których część żoł­
nierzy nie nosiła.

Prowadzący dochodzenia w spra­
wie eksplozji otrzymali informację 
od pełniących w tym czasie służbę, 
iż kierowca-samobójca, który wdarł 
się ciężarówką marki Mercedes na 
teren bazy, wyraźnie uśmiechał się 
w ostatnich sekundach przed eksplo­
zją. Informację tę przekazali żołnie­
rze, którzy usiłowali powstrzymać 
przebijającą się przez blokady cięża­
rówkę.

Radio w Bejrucie podało, iż do 
zamachu przyznało się ugrupowanie 
terrorystyczne noszące nazwę Świę­
ta Wojna Islamska. Ugrupowanie 
stwierdziło w oświadczeniu opubliko­
wanym przez dzisiejsze gazety w 
Bejrucie, że “gwałt i przemoc po­
zostanie naszą jedyną drogą, dopóki 
obce wojsko nie wyniesie się z Li­
banu. Jesteśmy gotowi przekształcić 
Liban w kolejny Wietnam”.

“Nie jesteśmy Irańczykami, Syryj­
czykami, czy Palestyńczykami. Je­
steśmy libańskimi muzułmanami, 
którzy przestrzegają przykazań Ko­
ranu”. To samo ugrupowanie przy­
jęło również odpowiedzialność za spo- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza,śp.

Anna Zwirowska
(z domu Miroha)

(matka śp. Emily Kubeczko) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 24-go paździer­
nika 1983 roku, w podeszłym wieku, 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godz. 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 3060 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Sw. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillian Nocek, córka; Maria 
Putrya, siostra; William Kubecz­
ko, zięć; 3 wnuczki, 1 wnuk; oraz 
7 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home — Bro­

dziński Bracia.
Telefon: 342-3330.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa i ciocia nasza, babcia 
moja i prababcia nasza, śp.

Stefania Rak
(z domu Tuz im) 

(żona śp. Walentego) 
Członkini Tow. Sw. Anny Grupa 
2244 ZNP; pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 23-go października 
1983 roku, rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła SS. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Klara (Aleksander) Miotła i 
Sylvia (Franciszek) Stec, córki i 
zięciowie; Jan (Helena) Tuzim, 
brat i bratowa; Edwin Stec, wnuk; 
oraz 5 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze 
Sw. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home.
Telefon: 523-7781. 

wodowanie podobnej eksplozji w ba­
zie francuskiej, jak również wysadze­
nie w powietrze w kwietniu br. am­
basady amerykańskiej w Bejrucie.

Panuje powszechne przekonanie, 
że członkowie tego ugrupowania są 
blisko powiązani z fundamentalis- 
tyczną sektą szyitów muzułmańskich 
mającą bezpośrednie koneksje z szyi­
tami irańskimi, popierającymi re­
żym ajatollaha Chomeiniego.

Tymczasem w zniszczonej bazie 
amerykańskiej na lotnisku bejruckim 
wprowadzono nadzwyczajne środki 
ostrożności. Do bezpośredniego tere­
nu bazy bronią dostępu dwie potęż­
ne zapory, przed wejściem ustawiona 
jest również dwutonowa ciężarówka 
wojskowa. Gen. Paul Kelley, główno­
dowodzący “marines” poprowadzi 
obecnie osobiście śledztwo w sprawie 
zamachu.

Gen. Kelley przed przybyciem do 
Bejrutu złożył niespodziewaną wizy­
tę w szpitalach zachodnioniemieckich, 
w których przebywają ranni żołnie­
rze amerykańscy. 16 żołnierzy zosta­
ło przez niego odznaczonych orderem 
“Purpurowego Serca”.

Francois Mitterrand, który złożył 
wczoraj 7-godzinną wizytę w Bejru­
cie, oraz prez. Ronald Reagan oś­
wiadczyli zgodnie, że nie zamierzają 
podjąć decyzji o wycofaniu sil poko­
jowych w Libanie. Niektórzy kon- 
gresmani amerykańscy ponowili 
wczoraj żądania wycofania wojsk 
amerykańskich z Libanu. Sekretarz 
Stanu George Shultz oświadczył wczo­
raj członkom Kongresu, iż dostępne 
dowody wskazują, że zamachy zosta­
ły dokonane przez irańskie ugrupo­
wanie radykalne — jednakże — jak 
stwierdził sekretarz stanu USA — 
część odpowiedzialności ponoszą rów­
nież Syria i Związek Sowiecki. “Irań­
skie elementy w Libanie działają z 
terenów zajętych przez Syrię i są 
one z nią sprzymierzone” — oświad­
czył G. Shultz.

Sekretarz Shultz podał do wiado­
mości, że ministrowie spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, Francji 
i Włoch — tj. państw, których od­
działy wojskowe wchodzą w skład 
wielonarodowych sił pokojowych w 
Libanie, spotkają się w tym tygodniu 
w celu uzgodnienia dalszych wspól­
nych kroków”.

Zamach 
Na Ambasadora 

Jordanii w Indiach
New Delhi, Indie (UPI) — Ambasa­

dor Jordanii w Indiach został kry­
tycznie ranny przez niezidentyfiko­
wanego osobnika. Napad miał miejsce 
w pobliżu domu ambasadora.

Amb. Ali Kourme został trafiony 
sześcioma kulami., W momencie na­
padu przechodził on ze swego domu do 
budynku ambasady. Wiadomość po­
dana została przez krajową indyjską 
agencję prasową.

Przydzielony do ambasady amery­
kańskiej lekarz, dr A. Moede, stwier­
dził, że amb. Ali Kourme znajduje 
się w stanie krytycznym. Natych­
miastowej pomocy lekarskiej udzielo­
no ambasadorowi w ambasadzie ame­
rykańskiej. Następnie został on prze­
kazany do szpitala rządowego. Atak 
miał miejsce o godz. 2:30 po poł. 
(5 rano czasu nowojorskiego).

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, siostra i szwagierka na­
sza, śp.

Marianna H. Potempa
(z domu Grzegorzewska) 

(żona śp. Józefa) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 22-go paździer­
nika 1983 roku, o godzinie 11:15 
wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 Ashland Ave., do kościoła 
Sw. Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszytkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Daniel, Ryszard i Diane, dzieci; 
Maria, synowa; Katarzyna Krys­
tyn, Stanisław (Gene), Hieronim 
(Jo), Michał (June), Józefa (Fran­
ciszek) Borowski i Maria, bracia, 
siostry, szwagier i bratowe; oraz 
wnuki i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Protesty Antynuklearne 
w USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cownikom zakładu. Do zamieszek do­
szło tam ok. godz. 2:30 po południu.

W San Francisco uczestnicy demon- 
straji zebrali się wokół budynku 
mieszczącego urzędy federalne, przy­
mocowali do niego łańcuchem prowi­
zoryczną trumnę oraz oblali wejście 

i okna czerwoną farbą, symbolizu-

Anamarie Borgmann, należącą do 
Partii Zielonych.

Wielką demontrację zorganizowano 
też obok zakładu Savannach, które 
stanowią największego producenta 
plutonu w Stanach Zjednoczonych. 
Zakłady leżą w odległości 15 mil od 
Augusta, Ga. na granicy pomiędzy 
stanami Georgia i Karolina Poludnio- 

jącą krew.
Przed bazą lotnictwa US w El Se­

gundo w Kalifornii uczestnicy prote­
stów ustawili makietę, przedstawia­
jącą pocisk nuklearny cruise.

W Minneapolis wśród 500 zatrzyma­
nych znalazła się między innymi żona 
szefa lokalnej policji. Pani Bouza, 
wraz z innymi protestowała przeciw­
ko produkcji pocisków Trident, cruise, 
MX oraz części bombowców B52 i Fili, 
które wytwarzane są w zakładach 
Honeywella.

357 osób zatrzymano też w pobliżu 
bazy wojskowej Senaca, położonej 45 
mil na południowy wschód od miej­
scowości Rochester, w stanie Nowy 
York. Wśród aresztowanych znalazł 
się 80-letni aktywista, dr Benjamin 
Spock. Zatrzymano go w chwili, 
kiedy wraz z innymi uczestnikami 
demonstracji usiłował przejść przez 
ogrodzenie, ustawione wokół bazy.
. 125 osób zorganizowało też wczoraj 

protest przed główną siedzibą Penta­
gonu w Washingtonie. Demonstranci 
zajęli wejście do budynku oraz rozlali 
tam czerwoną ciecz, podobną do 
krwi. Policja zatrzymała 30 osób, w 
tym obywatelkę zachodnioniemiecką,

Ataki 
Terrorystów 
w Salwadorze

San Salvador, Salwador (UPI) — 
Grupa salwadorskich biskupów kato­
lickich przekazała w niedzielę, że 
wzrastające zagrożenie ze strony 
skrajnie prawicowych organizacji ter­
rorystycznych w kraju, uniemożliwia 
wykonywanie normalnej pracy za­
równo ustawodawcom jak i przedsta­
wicielom środków masowego przeka­
zu.

Biskup Gregorio Rosa Chaves poin­
formował, że w ciągu minionego ty­
godnia prawicowi terroryści skiero­
wali anonimowe groźby “pod adre­
sem ludzi oraz instytucji, które wkła­
dają wiele wysiłku w przywrócenie 
w kraju spokoju i porządku”.

Biskup dodał również, że środki 
masowego przekazu musiały w obli­
czu grożącego im niebezpieczeństwa 
zmienić obowiązujący dotychczas sy­
stem działania. W ubiegłym miesiącu 
strajnie prawicowa, antykomunistycz­
na organizacja, zwana Brygadą Maxi- 
miliano Hernandeza, zorganizowała 
atak bombowy na jedną z rozgłośni 
radiowych za to, że jej pracownicy 
odmówili nadania komunikatu o upro­
wadzeniu członka rządu.

Po przeprowadzeniu akcji, terrory­
ści zapowiedzieli, że podejmą iden­
tyczne kroki wobec wszystkich, którzy 
odmówią spełnienia ich żądań. W u- 
biegłą środę Zgromadzenie Konsty­
tucyjne zmuszone było do przerwania 
konferencji nad treścią nowej konsty­
tucji kraju, gdyż jeden z umiarkowa­
nych członków Zgromadzenia został 
zaatakowany przez terrorystów, a in­
ny odebrał anonimowy list z wyro­
kiem śmierci.

Również w środę, inne ugrupowanie 
terrorystyczne zwane Narodowym 
Dowództwem Salwadorskim, skiero­
wało list z groźbami pod adresem mi­
nistra szkolnictwa, oskarżając go o 
wprowadzanie w szkołach nauki 
marksizmu.

Biskup Rosa poinformował też, że 
w walkach, jakie miały w kraju miej­
sce w ubiegłym tygodniu zginęło w 
sumie 158 osób, w tym 29 żółnierzy 
armii rządowej. Do nowych strać 
doszło również w miejscowości San 
Augustin, w prowincji Usulutan, która 
została zajęta przez lewicowych re­
beliantów.

Robotnicy Chińscy 
Otrzymali Prawo 

Do Strajku
Pekin (ST) — Kongres robotników 

chińskich podjął w niedzielę uchwa­
łę, przyznająca związkom zawodo­
wym nowy statut.

Na podstawie nowego statutu ro­
botnicy uzyskali — w ograniczonym 
zakresie — prawo do strajku. Straj­
ki mogą być wymierzone przeciw 
zagrażającym bezpieczeństwu wa­
runkom pracy. •

Wiadomość podana została przez 
chińską agencję prasową Xinhua.

wa.
W pobliżu federalnego laboratorium 

w Los Alamos w Nowym Meksyku 
władze aresztowały około 35 osób, któ­
re zablokowały tam główną drogę 
dojazdową. 71 osób zatrzymano rów­
nież w El Segundo w Kalifornii w 
okolicy zakładu, który stanowi 5-go, 
głównego wykonawcę zamówień dla 
armii. Wśród zatrzymanych znalazł 
się 13-letni chłopiec.

Wczorajsza akcja antynuklearna w 
USA stanowiła kulminację spora­
dycznych protestów, które organizo­
wano w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu minionego weekendu oraz prze­
dłużenie potężnych demonstracji, 
organizowanych w Zachodniej Euro­
pie. *

Wzmożona 
Aktywność 

Wokół Grenady 
Bridgeport, Barbados (UPI) — Do 

Barbadosu przybyło wczoraj w peł­
nym rynsztunku bojowym 50 amery­
kańskich strzelców morskich, którzy 
odlecieli dalej — w nieznanym kierun­
ku. Krążą tu pogłoski na temat pla­
nowanej nagłej ewakuacji z Grenady 
Amerykanów.

Grenada po wystąpieniu z oskarże­
niem, że Stany Zjednoczone oraz kilka 
państw rejonu Basenu Karibskiego 
przygotowuje inwazję wyspy, zarzą­
dziła postawienia swych sił w stan 
pełnej gotowości. Wiadomość podana 
została przez kubańską agencję pra­
sową Prensa Latina.

Jakiegokolwiek rodzaju inwazja 
może doprowadzić jedynie do utraty 
żyć ludzkich — tysięcy mężczyzn, ko­
biet i dzieci,” głosi oświadczenie woj­
skowych władców wyspy skierowane 
do ambasady U.S. na Barbadosie — 
wyspie położonej w odległości 160 mil 
na północny wschód od Grenady, na 
Morzu Karaibskim.

“Marines” przybyli do Barbadosu 
w poniedziałek po południu, przyczy­
niając się do zwiększenia ruchu na 
wyspie.

Komunikat Grenady głosi, że w od­
ległości 6 do 9 mil od brzegów wyspy 
zauważono dwa niezidentyfikowa­
ne okręty wojenne. Grenada wystąpi­
ła z oskarżeniem pod adresem złożo­
nej z 7 państw Organizacji Wschodnio- 
Karaibskich Państw, mobilizujących 
swe siły — rzekomo — z zamiarem 
przeprowadzenia inwazji na Grenadę.

Wicekonsul Michael Morgan z am­
basady amerykańskiej oświadczył, że 
użycie “marines” stanowi jedno z 
rozważanych wyjść — w związku z 
ewentualną ewakuacją z Grenady 
obywateli Stanów Zjednoczonych. Na 
wyspie znajduje się w tej chwili od 
800 do 900 obywateli U.S. Przeważnie 
są to studenci wydziału medycyny 
Uniw. George.

Żądanie Likwidacji 
Baz USA 

Na Filipinach
Manila (UPI) — Przywódca opo­

zycji filipińskiej, Jose Diokno wystą­
pił dziś z żądaniem likwidacji pię­
ciu amerykańskich baz wojskowych 
na terenie Filipin. Diokno twierdzi, 
że bazy te powodują, iż Filipyny 
“stają się obiektem pierwszoplano­
wego ataku nuklearnego”.

Na otwarcie 3-dniowej, międzyna­
rodowej konferencji poświęconej za­
gadnieniom nuklearnym, b. senator 
stwierdził, że w wypadku wypowie­
dzenia wojny pomiędzy supermocar­
stwami, Filipiny stają się celem nr 
1 ataku atomowego”.

“Jest to tragedia trzeciego świata. 
Dostaliśmy się w obręb wojny, któ­
ra nie jest naszą wojną” — powie­
dział Diokno.

Amerykańskie bazy wojskowe po­
siadają niezwykle ważne znaczenie 
dla strategii obronnej kraju. Na te­
renie pięciu baz, w tej liczbie bazy 
lotniczej Clark oraz morskiej Subic 
Bay, stacjonowanych jest 15,000 żoł­
nierzy lotników i marynarzy USA. 

W czerwcu Stany Zjednoczone i 
Filipiny podpisały nową umowę na 
okres pięciu lat. Na podstawie pod­
pisanej umowy bazy amerykańskie 
mają pozostać na Filipinach.

Komisja Kissingera 
Zdała Sprawozdanie

Washington (NYT) — W miniony 
weekend prezedent Reagan odbył 35- 
minutową konferencję z członkami 
specjalnej komisji do spraw Ameryki 
Centralnej, kierowanej przez byłego 
sekretarza stanu Henry’ego Kissing­
era. Obrady dotyczyły zakończonej 
niedawno “misji zbierania faktów,” 
która polegała na 24-godzinnych wi­
zytach przedstawicieli Komisji w kra­
jach środkowoamerykańskich.

Henry Kissinger oświadczył, że 
członkowie jego Komisji nie są jesz­
cze gotowi do przedstawienia wytycz­
nych dla przyszłej polityki USA wobec 
Ameryki Centralnej, dodał jednak, że 
wraz z osobami towarzyszącymi mu 
w ostatniej misji doszedł do przekona­
nia, że sytuacja w tej części świata 
jest dużo bardziej złożona, niż wcze­
śniej przypuszczano.

Administracja washingtońska zaj­
mowała się ostatnio również analizą 
inicjatyw pokojowych, wysuniętych 
wobec Stanów Zjednoczonych przez 
lewicowe władze Nikaragui. Wśród 
propozycji na główny plan wysuwa 
się projekt podpisania przez oba kraje 
porozumienia, na mocy którego nika- 
raguański reżim Sandinistów zobo- 
wiąże się do wstrzymania swojej po­
mocy dla lewicowych rebeliantaów 
salwadorskich, o ile Stany Zjednoczo­
ne wstrzymają własną pomoc dla 
antyrządowych partyzantów w Nika­
ragui.

W nadesłanym do Departamentu 
Stanu dokumencie, reżim Nikaragui 
ostrzega również, iż “w miarę wzra-

“Marines Muszą 
Pozostać 

w Bejrucie”
Washington (UPI) — Marszałek 

Izby Reprezentantów Thomas O’Neill 
oświadczył w poniedziałek, że gdyby 
oddziały amerykańskie zostały obec­
nie wycofane z Libanu, “byłoby to 
zwycięstwem nie tylko Syrii, ale rów­
nież Związku Sowieckiego.”

W rozmowie telefonicznej z prezy­
dentem Reaganem, Marszałek pod­
kreślił, że masakra żołnierzy Stanów 
Zjednoczonych w Bejrucie nie powin­
na mieć żadnego wpływu na cele po­
lityczne Stanów Zjednoczonych na 
Bliskim Wschodzie.

“Wiem,” stwierdził Marszalek, “że 
Prezydent wierzy oraz ja sam wierzę, 
że przyczyniliśmy się do kształtowa­
nia polityki bliskowschodniej. Podzie­
lenie Libanu byłoby katastrofalne. 
Byłoby to katastrofą dla całego świa­
ta.”

Marszałek podkreślił, że jego kon­
gresowi koledzy są głęboko wstrzą­
śnięci tragedią, jaka miała miejsce w 
Bejrucie. Należy jednak ustrzec się 
przed wykorzystywaniem tego faktu 
do celów wewnątrzpartyjnych. “Prze­
de wszystkim jesteśmy obywatelami 
Stanów Zjednoczonych, toteż podczas 
podejmowania decyzji, musimy kie­
rować się głównie dobrem Ameryki.”

Ostrzeżenie przed wykorzystywa­
niem tragedii w rozgrywkach partyj-- 
nych przekazał również przywódca 
republikańskiej większości w Sena­
cie, Howard Baker, który dodał, że 
przestrogę tej treści skieruje do 
wszystkich człoków Senatu.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

stania napięcia wzdłuż granicy Nika­
ragui i Hondurasu wynikającego z 
pomocy USA dla antyrządowych 
ugrupowań, może tam dojść do otwar­
tego konfliktu zbrojnego o trudnych 
do przewidzenia konsekwencjach, jak 
na przykład bezpośrednie zaangażo­
wanie w walki oddziałów amerykań­
skich.”

Departament Stanu po dokładnym 
przeanalizowaniu otrzymanych doku­
mentów podkreślił, że powinny one 
zostać zaadresowane nie do Stanów 
Zjednoczonych, lecz do władz Pana­
my, Wenezueli, Meksyku i Kolumbii, 
czyli państw grupy Contadora.

Pracownicy Departamentu zwrócili 
uwagę na większą symetrię, pomię­
dzy żądaniami Nikaragui w sprawie 
wstrzymania pomocy dla partyzan­
tów na terenie tego kraju, a żądania­
mi Salwadoru, dotyczącymi wspoma­
gania tamtejszych, lewicowych ugru­
powań.

Oprócz tego, godnego odnotowania 
faktu, przedstawiciele Departamentu 
podkreślili również, że reżim Sandini­
stów jedynie w kilku punktach po­
twierdza we własnym dokumencie 
żądania, które zdaniem rządów 
państw Contadora, powinny być speł­
nione w celu przywrócenia pokoju w 
ich regionie.

Wytyczne w tej sprawie zostały na­
kreślone w 21-punktowym planie wy­
pracowanym na początku września 
przez reprezentantów władz Salwado­
ru, Hondurasu, Gwatemali. Kostary­
ki i Nikaragui

Rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył też, że obok kilku kon­
kretnych propozycji, jakie znalazły się 
w dokumencie Sandinistów, jest tam 
też sporo ataków na Stany Zjednoczo­
ne i typowej antyamerykańskiej reto­
ryki.

Bezsensowny 
Zamach

Augusta, Ga. (NYT) — W minioną 
sobotę w czasie, kiedy prezydent 
Reagan przebywał w klubie golfowym 
w Augusta, w stanie Georgia, jego 
bezpieczeństwo było przez moment 
zagrożone. Jeden z mieszkańców 
miejscowości, zidentyfikowany póź­
niej jako Charles Harris, zmiażdżył 
ciężarówką bramę, prowadzącą do 
klubu oraz ujął trzech zakładników z 
otoczenia Prezydenta.

Świadkowie z miejsca wypadku in­
formują, że był on uzbrojony oraz 
że podczas całej akcji padł jeden 
strzał. Zamachowiec zażądał osobi­
stej rozmowy z Ronaldem Reaganem, 
lecz kiedy Prezydent kilkakrotnie usi­
łował skontaktować się z nim telefo­
nicznie, nie reagował.

W tej sytuacji, po dokładnym za­
blokowaniu terenu klubu wozami po­
licyjnymi, Prezydenta pod silną 
eskortą przewieziono do hotelu. Po 
upływie 90 minut zamachowiec oddał 
się w ręce śluby bezpieczeństwa Pre­
zydenta.

Aresztowano
30 Demonstrantów

Policja aresztowała 30 osób, które 
demonstrowały przed fabryką firmy 
Motorola w Schaumburg. Demonstro­
wano przeciw umieszczaniu pocisków 
dalekiego zasięgu w Europie. Zdecy­
dowano się demonstrować przed Mo­
torola, ponieważ, jak stwierdzono, pro­
dukowane są tam części do pocisków 
“Pershing 2!’

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłoszenia 
wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w piątki) 
—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed po­
łudniem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane co­
dziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień ORAZ 
SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej umowy 
ze Zgodą.)
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń - liczymy na łaskawą 
współpracę.
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Toksykolodzy Firmy IBT 
Winni Fałszowania Badań

Trzech byłych pracowników firmy 
Industrial BichTest Laboratories Inc. 
(IBT) zostało uznanych winnymi fał­
szowania rezultatów czterech badań 
przeprowadzonych przez tę firmę. 
Sprawa przeciwko trzem byłym pra­
cownikom IBT trwała ponad 7 mie­
sięcy i uważana była za jedną z naj­
bardziej skomplikowanych w historii 
sądownictwa.

Lawa przysięgłych obradowała po­
nad 10 dni zanim uznała winnymi: 
53-letniego dr. Moreno Keplingera z 
Deerfield, byłego szefa wydziału to­
ksykologii w IBT, 48-letniego Paula 
Wrighta, szefa sekcji badań reakcji 
szczurów na substancje toksyczne 
oraz 39-letniego Jamesa B. Pianka 
Z Buffalo, N.Y., zastępcy kierowni­
ka wydziału toksykologii w IBT.

Keplingerowi grozi kara 30 lat wię­
zienia, Wright może otrzymać karę 
wysokości 25 lat więzienia, a Planie 
karę 15 lat więzienia. Sędzia w tej 
sprawie, John A. Nordberg wyzna­
czył obronie datę 16 lutego br na 
wniesienie ostatecznych wniosków o 
uniewinnienie, zanim wyda wyroki 
w tej sprawie.

W przeciągu kilku następnych ty­
godni prokuratorzy: William Spence, 
Scott Lassar i Robert Hackman po- 
dejmą decyzję, czy postawić przed 
sądem byłego prezesa firmy Bio- 
Test, dr. Josepha Calandra, który 
został zwolniony z rozprawy w lipcu, 
gdy stwierdzono u niego konieczność 
przeprowadzenia operacji serca.

Firma Bio-Test została założona w 
1952 roku z głównymi biurami w

Nowy Szef Policji
w Chicago Heights •

Kapitan policji w Chicago Heights, 
Douglas Barger, weteran (24 lata) te­
go departamentu, został mianowany 
szefem policji tego przedmieścia, na 
miejsce ustępującego po 12 latach 
z tej pozycji, Henry Pilotto. Rada 
miejska zatwierdziła również Arthura 
George jako szefa straży pożarnej 
Chicago Heights. George pełnił obo­
wiązki szefa straży od czasu śmier­
ci poprzedniego szefa, Giulio Nar- 
cisi w lipcu 1982 roku.

Welcome Baby!

7291

6^ (-TOce
Welcome a sweet baby with 

this soft, cuddly 3-piece set.
Dainty ribbon trim addsacharm- 

ing touch to this easy-crochet 
set. Use two colors of 3-ply baby 
yarn for jacket, cap and booties. 
Pattern 7291: directions to fit 
infant to six months.
$2.50 for each pattern. Add 
50<t each pattern for postage 
and handling. Send Joi

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG. 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
Ml Books and Catalog-add 50* 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals ' 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1 

WANTED
COMPANIONS, COOKS, 

HOUSEKEEPERS
Live-in positions. Must speak English. 
Some travel. Also top salary. Must 
have references.

CALLTRAYCEE 
831-5530 or 831-4870

Private Employment Agency.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. $100 tygodniowo plus
pokój i utrzymwanie.............. 453-3272

HOUSEKEEPER & child care, Eng- 
lish speaking, live-in.............  945-4123,
GOSPODYNI z zamieszkaniem. 6 dni 
w tygodniu, dwoje dzieci 9 i 10 lat. 
Wspaniałe wynagrodzenie. 348-3098 lub 
789-9619.

Northbrook i była najstarszym i naj­
większym niezależnym laboratorium 
w kraju, gdzie przeprowadzono 
ponad 20,000 badań. Laboratorium 
zostało zamknięte w 1976 roku, gdy 
w wypadku śledztwa władz federal­
nych stwierdzono, że fałszowano re­
zultaty badań.

Przy badaniu reakcji szczurów na 
pewne substacje, wśród nich TCC, 
substancja bakteriobójcza, znajdują­
ca się w wielu mydłach, sfałszowano 
rezultaty podające, że nie zdechł ani 
jeden szczur, podczas gdy notowano 
w rzeczywistości straty 50 szczurów 
dziennie. Cyfry używane w ostatecz­
nych stwierdzeniach badań były po 
prostu wymyślane przez pracowni­
ków.

Firma ta uznała za bezpieczne sub­
stancje, które później znalazły zasto­
sowanie w wielu produktach przemy­
słowych i żywnościowych. Po zam­
knięciu Bio-Test przeprowadzono po­
nowne badania substancji, które zna­
lazły się na półkach sklepów.

Z Bocznej I 
Trybuny Sportowej! 
,, Pisze Zygmunt P. Bobin

KALEJDOSKOP SPORTOWY 
NATURALNIEJSZY FUTBOL

Słynny Michael Platini, bożyszcze 
piłkarskie Francji, zawodnik, który 
obecnie gra w turyńskim Juventusie, 
nadal nie może przystosować się do 
gry swoich kolegów z drużyny, a także 
rywali z innych zespołów.

— Wioski futbol jest najgorszy ze 
wszystkich — powiedział nie tak daw­
no Platini. — Każdy obrońca nie myśli 
o niczym innym, jak tylko o polowa­
niu na kości rywala. Nigdzie na świę­
cie nie gra się tak brutalnie, jak na 
Półwyspie Apeninńskim.

W dalszej części wywiadu Michael 
Platini dodał, oczywiście między wier­
szami, że chętnie już by powrócił w 
swoje rodzinne strony. Nawet bez 
triumfu w piłkarskim Pucharze Eu­
ropy. . . ,

OLIMPIJSKIE 
STROJE GOTOWE

Szybkimi krokami zbliżają się Igrzy­
ska Olimpijskie w Los Angeles. Orga­
nizatorzy robią wszystko, aby impre­
za miała odpowiednią rangę i była 
sprawnie przeprowadzona.

Znane są już stroje, w których pa­
radować będą po Los Angeles hos­
tessy, oficjele, a także sędziowie. Stro­
je zaprojektowała znana firma Levi 
Straus, która być może przygotuje 
także ubiory dla amerykańskich za­
wodników.

♦ * ♦

CHCE POBIĆ REKORD
Jednym z bohaterów minionego se­

zonu halowego w lekkoatletyce był 
irlandzki biegacz Eamon Coghlan, 
który ustanowił wspaniały rekord 
świata na dystansie 1 mili — 3.49,78 
min. Rezultat ten nie jest wiele gor­
szy od rekordu świata Brytyjczyka 
Coe na otwartym stadionie.

Coghlan nie popisał się żadnym wiel­
kim biegiem, żadnym rekordem w 
czasie lata. Największy jego sukces 
to czwarte miejsce w biegu na 5 km 
na Igrzyskach w Moskwie.

W tym roku jednak przełamał złą 
passę i zdobył zloty medal na mist­
rzostwach świata w Helsinkach.

• ♦ *

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w swo­
im domu, po 4 po poi. Jackowo. Tel. 
772-1941,

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/CHILD CARE
For 2 children in my suburban 
Highland Park home. Live-in or go. 
Close to trains or bus. Must speak 
English. Days negotiable.

433-3524
GOSPODYNI domowa. Zamieszkać. 
Trochę gotowania dla 3 dorosłych 
osób. Niepaląca, poważna, odpowie­
dzialna. Dobra zapłata, dobre warun­
ki pracy. Dzwonić po 5 lub w week­
endy. Tel. 359-2799.

Praca Żeńska Praca Męska ★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

Praca Męska

★ Posiadłości Poza Chic,

★ Do Wy najęcia

★ Rozmaite

do

★ Interesy

Owner Moving Out of Country

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNI mężczyźni i kobiety do 
lekkiej pracy fabrycznej. — Teł. 
6714321. Pytać o Jerry.

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem w USA. Tel. 484-0399, po 4-ej.

NAPRAWA telewizorów i magneto­
widów. Inż. Rodecki. Gwarancja. 
227-5424.

TOOL & DIE 
MAKERS

DUŻA WYPRZEDAŻ futer lekko uży­
wanych.................................ME 7-8399.

You will love this maintenance free 4 
bedroom brick bungalow! Offers con­
venience of full bath both floors! Fresh­
ly painted throughout, includes full fin­
ished basement. Great location! All this 
for $69,900. Call and ask for Al Novy 
653-1900 Re-Max Sub West

JANITOR’S HELPER
FOR APT. BLDG. NEAR NORTH 

Free 1 bedroom apt. Good salary. 
Must speak some English.
Cam 327-2330 - between 10 & 6.

CICERO, ILL. 3 pokojowe mieszka­
nie do wynajęcia, blisko kolejki i au­
tobusu. Oraz 2 pokojowe mieszkanie z 
garażem................................... 637-2140 

We are looking for the top Tool & 
Die Makers in the country, T&D 
Apprentices are also welcome to 
inquire.
If you feel that you are one of 
them or have the potential, please 
apply in person or send confiden­
tial resume.
We offer excellent compensation, 
good working conditions, and op­
portunities for advancement.

NAPRAWA telewizorów w waszym
mieszkaniu. A. Gil............... .  .966-5831

UMEBLOWANY pokój z gotowaniem, 
starszej, pracującej kobiecie, lub 
emerytce.................................. 539-1447.

1940 W. Balmoral
Chicago, IL. 60640 

282-9400

MACHINIST
MILL & LATHE JOURNEYMEN 

Must speak English. Must have tools. 
10 yrs experience. Top pay & over­
time.

LIVE IN A FLORIDA
HOME FOR UNDER $35,000

6 delightful Florida communities with 
country clubs, golf, tennis and more. 

For information call:
FLORIDA'S

MACKLE BROTHER’S INC.
DELTONA CORP. 

1350 E. Thouhy Avenue 
Des Plaines 699-0060

Manufacturing corporation have 
IMMEDIATE OPENING FOR:

HARD WORKING INDIVIDUAL 
and 

JANITORIAL 
GENERAL MAINTENANCE 

(including machinery) 
Please call Pat Bartolo

Tel 384-3310 — for appointment.

OGOLNA praca fabryczna. Dzwonić 
w środę 10-3 p.pł. Pytać o Andrzeja. 

656-2994

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

POTRZEBNY piekarz — cukiernik 
od zaraz.........................Tel.: 889-3750.

NISKIE CENY - 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

TEMPEL STEEL 
COMPANY

OFFICE OR STORE 
SPACE AVAIL.

Util’s included. Really special!! 
LOCATED IN CHICAGO HTS 

NEAR OLYMPIA PIAZZA 
Call Mon. thru Frid.:

755-5551

Complete Auto Repair Shop, Plus
Building, Plus Equipment $225,000 

Good Investment Call George: 
271-3877

POTRZEBUJEMY 
PRACOWNIKA 

prac budowlanych: malowanie,

TYPEWRITERS
Pvt. estate sale, late model electric, 
selfcorecting typewriters; IBM se- 
lectric, Olympia, like new starting 
from $250 (guaranteed).

640-6435

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY
BLACHARZ i LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY
Musi posiadać własne narzędzia. Bar­
dzo dobra zapłata.

Tel.: 478-5036 — w ciągu dnia, 
677-4283 — wieczorami.

SHEET METAL 
WORKERS 

Layout and forming of stainless steel, 
aluminum & steel.

ALSO NEEDED
HELIARC WELDER 

Experienced only. Welding stainless 
steel & aluminum. Blue print read­
ing required. Top pay. Some over­
time. Benefits. Vicinity Belmont 
& Western.

Call 472-9283

3 BRM, 2 BA
BUNGALOW

W/b frplc, form DR., den, 2 c. brick 
Igar., Irg. lot.

Ask $75,000.

977-4151 — 545-8811

SKLEP MIĘSNY 
Z Urządzeniami

W1400 bloku Chicago Ave. Długi kon­
trakt dzierżawy dla odpowiedniej oso­
by. Dzwonić podczas dnia.

666-6779

do
plastrowanie, płyty gipsowe. Tylko 
z doświadczeniem.

Tel.: 764-4243

Z POWODU PRZEPROWADZKI 
SPRZEDAM

Komplet mebli do jadalni: stół ma- 
iniowy rozkładany'6 krzesał i bufet 
oraz stół kuchenny z 6 krzesłami.

252-8641

AUTO MECHANICS
Automatic transmission experience. 
If you have experience in rebuilding 
and/or installing transmissions.

Call: 577-1743

DO MAGAZYNU
Pracownicy z doświadczeniem 
do pakowania, UPS i ogólnej 
pracy w magazynie. Język an­
gielski wymagany. Wysokie 
wynagrodzenie.

973-7070

PRACA
W KALIFORNII 

Potrzebny mechanik znający prace 
przy remoncie obrabiarek.
Dzwonić od 10 rano do 8 wieczorem.

(213) 323-6325

Apply:

1915 W. WABANSIA

SPRZEDAWCY
Hurtownik/importer poszuku­
je doświadczonych sprzedaw­
ców do pomocy w organizowa­
niu i kierowaniu interesem. Zna­
jomość angielskiego wymaga­
na. Wysokie wynagrodzenie.

973-7070

Czy Płacicie Państwo Za Duża 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzwońcie 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.

POTRZEBA 
KOBIETY 

Do pracy, jako krawcowej na 
maszynie, jak również do ręcz­
nej roboty krawieckiej. Stała pra­
ca i innej dobrodziejstwa.

Zainteresowane 
Tel. 286-4765

TEMPEL 
STEEL COMPANY 

1940 W. Balmoral Chicago, Ul
282-9400

20”x24” consolidated camera 
with pulse Xenon linghts. 1250 
multilith with shoot delivery­
like new. Shelving 40 30”x36” 4 
shelf units, 10’ high-excel cond. 

Best offer.
922-2083

5734 N. WINTHROP
STUDIO

Secure bldg. Ideal for working 
singles. Utils incld. Sec. dep. & ref. 
req. No pets. — $225.

271-2545

ROOM & BOARD 
WITH CARE

24 hrs., religious home, man or woman. 
$200 mo. Elderly Only.

745-3622

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY JILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
. POLISH DAILY ZGODA

BY OWNER
11 ROOM BRICK HOME

26 ft kit. mutschler, bay windows, 
2‘/a baths, peg oak floor, marble wall. 
Possible 6 bdrm, large screen pch — 
2 fam. rm, rec. rooms, and pella 
weindows. In-law arrange.Beut. dec. 
$104,000.

530-2298

DFVERSEY — LARAMIE 
Czysty pokoj, niekrępujący, umeblo­
wany w basemencie. Użyteczności 
włączone. Blisko komunikacji. Tylko 
dla pana.

237-8117

DO WYNAJĘCIA
3% pokojowe mieszkanie............ $260
1 pokojowe mieszkanie................$300
Urządzenia. Cena łącznie z ogrzewa­
niem. Wymagany depozyt asekura­
cyjny na 2 miesiące. Najchętniej do­
rosłym bez zwierząt.
267-7517 albo wiecz. 625-4537
4-ROOMS space heater. Security de­
posit, $150 per mo. Call 6 p.m. — 9 p.m. 

376-2443

SKILLED TRADES 
APPRENTICESHIP 

Nation’s leading manufacturer of magnetic steel laminations 
has openings for Apprentices in the Tool & Die and Main­
tenance Trades. Applicants must be high school graduates, 
proficient in math and demonstrate mechanical aptitude. 
Some trade school course work or prior apprenticeship 
training considered a plus.
Our program is registered with the Bureau of Apprentice­
ship & Training and offers excellent pay and fringe benefits. 
Interested candidates apply in person or call for appointment

ŚWIEŻO odnowione 1 i 2 sypialnio- 
we mieszkania, czynsz od $280 do 
$325. Dzwonić po umówienie. 871-0548 
lub 549-5599.______________________
6 POKOI, 2 piętro. $250 plus depo­
zyt asekuracyjny. Helenowo. Bez 
dzieci. 1000 N. Western Ave, (sklep).
1 BEDROOM apartment in Aurora. 
Public transportation. $225 per month. 
897-6055.__________________________
4-ka do wynajęcia do 1-go listopada. 

384-8549

4 POKOJE do wynajęcia. Na Maria­
nowie. Depozyt asekuracyjny. 278-2781

IRVING PARK-PULASKI 
AREA

Remod. studio and 1 bdrm apts. 
avail. Nov. 1st $265 to $310. Htd. 
clean court bldg. Ner Jefferson El.

929-6565 or 227-7882

SLITTER SHEETER 
OPERATOR 

Paper & film products 
3 years experienced required. 

378-8731

POTRZEBNA
POMOC DO KUCHNI

Da pracy w restauracji. Musi być 
odpowiedzialna i na dłuższy okres czasu. 

Zgłaszać się do:
CHECH NOOK 

3126 S. Oak Park Berwyn, Dl. 60402 
484-0447

KRAWCOWA
na pełny etat 5% dnia w tygodniu do 
(dry cleaning store) chemicznej pral­
ni. Okolica Michigan Ave. — Chicaga 

Musi mówić w j. angielskim.
Tel.: MI 2-1909

ASYSTENTKA 
MENAŻERA BIURA

Świetna okazja dla doświadczo­
nej i ambitnej osoby. Musi znać 
wszystkie fazy pracy biurowej 
i płynnie mówić po angielsku. 
Dobre wynagrodzenie.

973-7070

WOMEN
General factory work to operate 
Brush Machinery. Full time, excel­
lent Co. benefits. Must speak 
English.

E. CORNELL & SONS, INC.
2241N. Knox 489-2330

BARTENDERKA
Potrzebna do tawerny na północnym 
zachodzie. Polski i angielski koniecz­
ny.

772-8010
POTRZEBNE KOBIETY

Do sprzątania prywatnych domów i 
apartamentów w Chicago i przedmie­
ściach. Wszytkie dni tygodnia lub po- 
jedyńcze dni. Po bliższe informacje 
proszę dzwonić od 11 rano do 5 po poi.

685-8662

POKOJOWKI
PEŁEN ETAT

Zgłaszać się osobiście od Poniedziałku 
do Piątku. 1:00 p.m. — 4:00 p.m. 

9333 S. Cicero, Oak Lawn, Ill.
POTRZEBNA KELNERKA 

ze znajomością ’ezyka angielskiego 
do przyjemnej restauracji. Zgłaszać 
się osobiście od 10 rano do 12 w po­
łudnie lub 7-8 wiecz.

4751 N. MILWAUKEE

★ Praca
AUTO MECHANICS

Experienced. Needed for Ford Dear- 
ership. Must have own tools. Good 
salary and benefits. Must speak Eng­
lish.

LESLY MOTORS INC.
2401S. Michigan 567-6400
AUTO SALES

NEW CARS
We need experienced sales people to 
work at the World’s largest Chevrolet 
dealership, “Z” Frank. We offer a 
good pay plan and all the right fringe 
benefits.

Call David Ruben, 465-2000 
‘Z’ FRANK CHEVROLET 
6116 N. WESTERN AVE.

KURSY ZAWODOWE 
W JEŻYKU POLSKIM 

Obrabiarki, elektronika, chłodnictwo. 
Informacje telefoniczne całą dobę, 
osobiście 7-9 wieczór. 342-6484

MAKE UP TO $7,000 
A MONTH

FOR INFORMATION CALL:
795-0996

MAN AND 
WOMAN WANTED 

daily for general labor. Must under­
stand English. We will pay days. 
Serious inquiries only. Report for 
work:.

WINDY CITY 
LABOR SERVICE 

1043 W. Madison 
Monday — Friday 5:15 a.m. — 10 a.m.

AUTO BODY 
COMBOMAN

Must handle all facets of position. Min. 
5 yrs. exp., must have own tools. 
Many benefits, dependable worker. 
Must speak English. Chance for ad­
vancement. Des Pl. area.

774-8588
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0 151% Wzrosły Koszty 
Utrzymania Domów

W Okresie Ostatnich 10 Lat
Okazuje się, że koszty utrzymania 

domu w okresie ostatnich 10 lat, czyli 
od 1973 r. wzrosły o ponad 151%. W 
tym samym czasie, w skali krajowej 
zarobki wzrosły o 108%, natomiast 
ceny produktów o 124%.

Najbardziej podrożały ceny świad­
czeń za gaz, elektryczność i telefon. W 
omawianym okresie, ceny gazu po­
większyły się czterokrotnie, ceny 
elektryczności wzrosły trzykrotnie. 
Ostatnie sugestie obu kompanii, skie­
rowane do stanowej Komisji Handlo­
wej proponujące dalsze podwyższe­
nie opłat za światło i gaz, są zapowie­
dzią dodatkowych podwyżek, odpo­
wiednio: 10.7% za gaz i’10% za elek- 
trzyczność.

Bardzo podrożały również domy. 
Te, które w 1973 r. można było kupić 
za np. 110,000 — obecnie kosztują dwa 
razy tyle. Trudniej też otrzymać po­
życzkę na spałcenie takiego domu. 
Procenty pobierane od pożyczonych 
pieniędzy na kupno domów podwoliły 
się. Tak więc, gdy w 1973 r. przeciętny 
procent za pożyczkę na kupno domu 
wynosił 7% obecnie dochodzi do 14%.

Odpowiednio, gdy w 1973 r. 26% zarob­
ków danej rodziny przeznaczonych 
było na spłatę pożyczki zaciągniętej 
na kupno domu, obecnie na ten cel 
przeznacza się 33% rodzinnego docho­
du.
Zwrócono uwagę, że szczególnie cięż­
ko jest osobom starszym, które mają 
ograniczone dochody. Pensje emery­
talne wzrosły wprawdzie, nie dościg­
nęły jednak wysokości nowych opłat 
za świadczenia. Ludzie starsi mają 
poważne kłopoty w płaceniu swych 
zobowiązań, jako właściciele domów.

Coraz trudniej też młodym małżeń­
stwom zdobyć się na kupno domu. 
Stwierdzono, że zwiększa się ilość od­
wołań od decyzji asesora powiatowe­
go, który co cztery lata oszacowuje 
dom. W1973 r. 4,324 osób zwróciło się 
do odpowiedniego urzędu z prośbą o 
rewizję oszacowania ich posiadłości. 
W r. 1983 liczba ta doszła do 5,992 
czyli zwiększyła się o 38%.

Trudności w opłacaniu świadczeń 
mają nie tylko mieszkańcy Chicago. 
W podobnej sytuacji są też mieszkań­
cy przedmieść.

Ambitne Plany Budowlane 
Władz Powiatu Lake

Tam gdzie dawniej kominy zakła­
dów przemysłowych buchały czarną 
sadzą w niebo powstaną luksusowe 
mieszkania własnościowe, oraz ek- 
sklusywne sklepy Guccis i Saks Fifth 
Avenue. Taka przynajmniej jest wizja 
przyszłości, którą malują władze 
miast Waukegan i North Chicago.

“Water Tower Place w Waukegan? 
Dlaczego nie?” — zapytał Warren 
Woods, kierownik planowania po-

Wyrok Na Policjanta 
Za Sprzedaż Kokainy

Zawieszony w czynnościach polic­
jant chicagoski, Jerome Chapman, 
otrzymał wyrok 6 miesięcy więzienia 
i cztery lata nadzoru sądowego po 
uznaniu go winnym sprzedaży 1/4 
uncji kokainy. 19 maja 1982 roku 
zaaranżował on sprzedaż kokainy za 
$75 mężczyźnie, który okazał się póź­
niej detektywem z wydziału do spraw 
narkotyków. Na spotkanie z zastęp­
cami prokuratora generalnego Johnem 
Armallino i Edwardem Ronkowskim, 
którzy udawali zainteresowanych 
klientów, przyjechał wraz z gotową 
do sprzedaży kokainą w wozie po­
licyjnym w pełnym umundurowaniu.

Fałszywe Czeki
Wykryto siedem fałszywych czeków 

na sumę $4,000 wystawionych z fun­
duszy Rady Powiatowej w ramach 
wypłat za pracę. Fałszywe czeki wy­
kryto dzięki sprawdzianom przepro­
wadzonym przez komputery. Obecnie 
prowadzone jest śledztwo mające wy­
kryć kto jest fałszerzem tych czeków.

Wszystkie sfałszowane czeki zostały 
skasowane w różnych punktach mia­
sta.

Znów $5 Min.
Dla Szczęśliwca

Władze Loterii Stanowej podały do 
wiadomości, że również w tym tygod­
niu wygrana w grze “Lotto” będzie 
stosunkowo wysoka, bo dojdzie do $5.5 
min. Naturalnie, trzeba zgadnąć wszy­
stkie sześć numerów, które zostaną 
wyciągnięte w sobotę.

wiatu Lake. “Dlaczego nie stworzyć 
miejsca, gdzie mieszkanki Highland 
Park, lub Lake Forest mogłyby kupo­
wać sukienki za $400 i przesiadywa­
łyby w eksklusywnych restauracjach 
takich jak te, które znajdują się wzdłuż 
tzw. One Magnificent Mile, przy ulicy 
Michigan. Będziemy w stanie zaofe­
rować wszystko co może dać Chicago 
bez kłopotów, które są domeną dużego 
miasta”—dodał.

Kartą atutową jest przynęta w po­
staci jeziora. Jest to bowiem ostatni 
niezgospodarowany odcinek brzegu 
jeziora w Illinois. Odcinek ten, 5.6 
mili, ciągnie się od parku stanowego, 
Illinois Beach State Park na południe 
do bazy marynarki wojennej Great 
Lakes Naval Training Station.

Bob O’Neill, kierownik planowania 
miasta Waukegan twierdzi, że otwar­
cie takiego ośrodka handlowego jest 
w tej chwili już kwestią czasu.

Odcinek ten był dawniej miejscem 
kwitnącego przemysłu ciężkiego. Lecz 
w ostatnich latach, gdy takie firmy 
jak U.S. Steel zostały zmuszone za­
mknąć swoje zakłady, ziemia ta stała 
się doskonałym miejscem na prze­
budowę.

W okolicy tej pozostały i rozbudo­
wują się firmy chemiczne takie jak 
Baxter Travenol i Abbott Laborato­
ries, które zatrudniają tysiące wysoko 
wykwalifikowanych pracowników.

Ci pracownicy oraz mieszkańcy pół­
nocnych przedmieść będą stanowić 
bazę w wypadku, gdy ambitne plany 
władz Waukegan i North Chicago zo­
staną zrealizowane.

Władze Waukegan zebrały ostatnio 
$7.5 min na budowę nowej przystani, 
która zosatnie otworzona z końcem 1984 
roku. Coraz głośniej mówi się o budo­
wie superszybkiej linii kolejowej, gdzie 
pociągi pomiędzy Milwaukee a Chi­
cago będą kursowały z szybkością 250 
mil na godzinę.

Potrzebna jest też nowa autostrada 
wzdłuż jeziora, lecz jak twierdzi Wood 
nie są tu trudności nie do pokonania.

“Gwarantuję wam, że za rok, dwa, 
zobaczycie szalone zmiany nad tym 
brzegiem jeziora—powiedział Wood.
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BEJRUT.—Uzbrojony członek oddziałów szyitów popycha 
wózek inwalidzki ze swym kolegą, trzymającym w ręku 
karabin maszynowy. Młody szyita ma na sobie mundur połowy 
bardzo podobny do tego, jaki noszą amerykańscy “marines!’ 

(UPI)

BEJRUT.—Amerykański “marines” w pogotowiu bojowym 
zaraz po tym, jak nastąpił wybuch bomby podłożonej w miej­
sce przez które przejeżdżał konwój wojskowy U.S. 19 paź­
dziernika br. (UPI)

Mayor Washington Obiecuje 
“Chudy” Budżet Miasta Ha 1984 r.

W piątek mayor Chicago Harold 
Washington spotkał się w Nowym 
Yorku z przedstawicielami czołowych 
firm finansowych, które decydują o 
klasyfikacji finansów miast i instytu­
cji całego kraju. Przemawiając do 
członków organizacji zrzeszającej 
specjalistów zajmujących się analizo­
waniem finansów różnych instytucji, 
mayor Chicago zapewnił, że sytuacja 
finansowa miasta jest na bardzo do­
brym poziomie, obiecując równocze­
śnie opracować budżet na 1984 r. bar­
dzo oszczędnie. Mayor stwierdził, że 
niesłusznie obniżono klasyfikację fi­
nansową miasta z klasy “A” do 
“BBB.” Nie powinno się było brać pod 
uwagę problemów związanych z wal­
ką wewnątrz Rady Miejskiej.

Zdaniem mayora, kontrowersja po­
między jego administracją a “roz­
rzutnymi aldermanami” nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistymi wydatka­
mi miejskimi, nad którymi on wyłącz­
nie ma kontrolę.

Mayor zapewnił, że wydatki na na­
stępny rok fiskalny będą poważnie 
ograniczone. Przypomniał o poważ­
nych cięciach budżetowych, jakie 
wprowadził do obecnego budżetu 
przez zmniejszenie liczby pracowni­
ków miejskich i ograniczenie wydat­
ków. Zdaniem mayora zaoszczędzono

Spokój w Więzieniu
W 48 godzin po zabójstwach dwóch 

strażników więziennych, w więzieniu 
stanowym w Marion, Ill, zapanował 
spokój. Więźniowie znów mają więcej 
swobody, nie są zmuszeni przebywać 
wyłącznie w swych celach.

Władze FBI przesłuchują dwóch 
więźniów oskarżonych o zamordowa­
nie strażników. W więzieniu tym prze­
bywa 350 więźniów uważanych za bar­
dzo niebezpiecznych.

Nowa Funkcja 
Domu Opieki

Istnieje możliwość, że dom opieki, 
na przedmieściu Wood Dale, zam­
knięty przez władze stanowe w 1980 
r., zostanie przerobiony na kościół. 
Na prośbę parafian Agape Church, 
Rada Miejska Wood Dale uratowała 
dom od rozbiórki, wydając władzom 
kościelnym pozwolenie na przeróbkę 
domu opieki. Prace rozpoczną się 
prawdopodobnie w połowie grudnia. 
Dom opieki należał przed zamknię­
ciem do Pines Prayer Center z Dela­
van, Wis.

przynajmniej $82 min.
Jedną z podstawowych przyczyn 

możliwości zaoszczędzenia pieniędzy, 
była oczywiście podwyżka podatków 
od nieruchomości, która przyniosła 
miastu dodatkowy dochów w wysoko­
ści $12 min.

Tak więc, mayor Washington obie­
cał, że preliminarz nowego budżetu 
miejskiego zawierać będzie oprócz 
wcześniejszych cięć sięgających 6%, 
dodatkowe redukcje wydatków na co 
najmniej 4%.

Mayor podkreślił, że był jedynym 
politykiem w historii miasta, może 
nawet stanu i świata, który ubiegał 
się o wybór na stanowisko wysuwając 
jako jedno z najważniejszych swych 
żądań, konieczność podwyższenia po­
datków.

Mayor przedłoży swój preliminarz 
budżetowy na 1984 r. 15 listpada br. 
Zapewnił też słuchaczy, że wzajemne 
kontakty z aldermanami na pewno 
ulegną poprawie, bo nie mogą się po­
gorszyć.

Wybuch Gazu 
w Princeton, Ili.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
na skutek wybuchu gazu, zawaliły 
się cztery budynki w miejscowości 
Princeton, 111., położonej o 111 mil 
na zachód od Chicago. W wybuchu 
13 osób odniosło obrażenia. Lokatorów 
uszkodzonych budynków trzeba było 
przenieść do innych pomieszczeń.

Podobno wybuch gazu nastąpił na 
skutek ulatniającego się gazu w pie­
karni, która znajdowała się w jednym 
z uszkodzonych budynków.

4 Lata Więzienia 
Za Śmierć Córki

Zakończyła się sprawa 30-letniej Wy- 
nell Perry zamieszkałej przy 2245 W. 
Lake St., oskarżonej o zabójstwo swo­
jej 13-letniej córki, Priscilli. Stało się 
to wtedy, gdy matka zdenerwowana 
późnym powrotem Priscilli do domu 
o ... 4 minuty postanowiła ją uka­
rać. Zaatakowała ją nożem kuchen­
nym, gdy córka zaczęła bronić się 
przed otrzymaniem kary, otrzymała 
ciosy nożem w twarz. Gdy dziew­
czynka padla na kolana, rozwścieczo­
na matka pchnęła ją nożem w plecy.

Nie została uznana winną morder­
stwa, została uznana winną spowodo­
wania śmierci córki. Otrzyihała za to 
4 lata więzienia.

0 Pracy Miejskich Komitetów: 
Niektóre Nie Mają Zebrań

Dziennikarze z “Chicago Sun- 
Times” przeprowadzili analizę pracy 
wszystkich komitetów działających 
przy Radzie Miejskiej. Przeanalizo­
wano szczególnie dokumenty świad­
czące o tym, czy poszczególne komi­
tety odbywały zebrania w okresie 
swej kadencji.

Z otrzymanych danych wynika, że 
przynajmniej jedna czwarta wszyst­
kich komitetów nie spotkała się wię­
cej jak jeden lub dwa razy w okresie 
28 miesięcy, zakończonym wiosną bie­
żącego roku.

Podobno sytuacja w tym roku po­
wtarza się, mimo poważnych zmian, 
szczególnie zwiększeniu liczby komi­
tetów z 20 do 29 przez większość pod 
egidą aid. Vrdolyaka.

Przez cały badany okres, oraz obec­
nie, najbardziej aktywnym komite­
tem okazał się komitet Finansów i 
Budżetu miejskiego, który spotkał się 
przynajmniej 104 razy, a zebrania 
podkomitetu odbyły się 24 razy.

Tymczasem komitety takie jak: do 
spraw Użyteczności Publicznej i Por­
tów, oraz komitet Rzek, Mostów, spot­

kały się w okresie od 1981 do 1982 r. 
jedynie po trzy razy. Przewodniczący 
tych komitetów stwierdzili bowiem, 
że działalność ich członków polega 
raczej na pracy społecznej, czyli oso­
bistych kontaktach z zainteresowany­
mi mieszkańcami.

Komitety: Upiększania miasta oraz 
Awiacji, odbyły po cztery spotka­
nia. W sumie na pracę wyżej wymie­
nionych pięciu komitetów w okresie 
omawianym z budżetu miejskiego wy­
asygnowano $323,000.

Są też takie komitety, które miały 
po jednym zebraniu, mimo, że ściąga­
ły pieniądze z finansów miejskich 
wyasygnowane na ich działalność.

Obecnie, dzięki porozumieniu za­
wartemu pomiędzy dwoma frakcjami 
w Radziej Miejskiej, liczba komite­
tów została zwiększona do 38. Stwier­
dzono jednak, że większość zarówno 
nowych, jak “starych” komitetów 
wykazuje się obecnie wzmożoną dzia­
łalnością. Wiele z nich odbyło już spot­
kania, w innych wypadkach, wyzna­
czono zebrania komitetów na najbliż­
szą przyszłość.

Dzisiaj Rozpoczęcie 
Nauki w Szkołach

Już dzisiaj rozpocznie się nauka 
we wszystkich 596 szkołach publicz­
nych na terenie Chicago. Nauczycie­
le i pracownicy pomocniczy szkolnic­
twa wczoraj zatwierdzili większością 
głosów umowę zawartą z ich repre­
zentant i administracją szkolną.

Do późnych godzin wieczornych nie 
było wiadomo, czy rzeczywiście nau­
ka będzie mogła się rozpocząć dzi­
siaj, ponieważ nie doszło jeszcze do 
ugody z pracownikami pomocniczy­
mi. Podobno wstrzymywały podpisa­
nie umowy żądania związku zawo­
dowego reprezentującego woźnych 
szkolnych, którzy domagali się, aby 
nie karać dwóch woźnych, którzy nie 
powinni byli strajkować, ponieważ 
zajmują stanowiska kierownicze. 
Zdecydowali się jednak honorować 
pikiety strajkowe swych współtowa­
rzyszy pracy. Dopiero, gdy zgodzono 
się, że wobec tych dwóch osób nie 
będzie podjęta żadna akcja dyscypli­
narna, podpisano umowę około godz. 
10 wieczorem.

Wczoraj glosowali nad nową umo­
wą nauczyciele. Najpierw głosowała 
Izba Delegatów, która większością 
445 głosów (przeciw 124) zatwierdzi­
ła zawarty kontrakt. Później we 
wszystkich okręgach szkolnych gloso­
wali nauczyciele. Z 27,500 członków 
związku głosowało 12,978, w tym 
9,507 wypowiedziało się za zatwier­
dzeniem umowy, a 3,741 glosowało 
przeciw.

Podano niektóre szczegóły nowego 
kontraku nauczycieli. Podobno takie 
same przywileje otrzymają kierowni­
cy szkól (którzy nie należą do związ­
ku nauczycieli).

Zgodzono się przyznać nauczycie­
lom podwyżki zarobków o 5%, z tym, 
że obecnie podwyżka ta do końca 
bieżącego roku wynosić będzie 2.9%, 
a dopiero od stycznia następnego ro­
ku dojdzie do pełnych 5%.

Nauczyciele otrzymają wynagro­
dzenie za pełne 39 tygodni pracy, 
czyli zostaną zapłaceni za 14 dni 
strajku (dni, w których nie odbywa­
ła się nauka). Nie otrzymają jedynie 
wynagrodzenia za Dzień Kolumba, 
tradycyjnie płatny dzień wolny od 
pracy. Dodatkowo otrzymają premie 
w wysokości 1% na Boże Narodze­
nie i 1.5% w czerwcu.

W związku z tym, że uczniowie 
stracili 15 dni nauki, a prawa sta­
nowe wymagają, aby nauka trwa­
ła przynajmniej 177 dni w roku, rok 
szkolny 1983-84 zostanie przedłużony 
o dziesięć dni, czyli nauka trwać 
będzie do końca czerwca.

Nadal Rada Szkolna opłacać bę­
dzie koszty funduszu emerytalnego 
nauczycieli. Jest to równoznaczne z 
7% zarobków każdego nauczyciela. 
Płacone będą również koszty ubez­
pieczeń zdrowotnych z tym, że ogra­
niczono je do sumy nie wyższej jak 
$80 min rocznie, nieco mniej niż 
poprzednio przewidziano (ponad $83 
min).

Rada Szkolna będzie mogła za­
oszczędzić pewne sumy pieniędzy 
dzięki wprowadzeniu nowego syste­
mu wypłat nauczycielom. Jedna 
czwarta nauczycieli przyjdzie bo­
wiem na system dwunastomiesięcz­
ny, czyli otrzymywać będzie znacznie 
mniej, co dwa tygodnie, ale pensje 
otrzymywać będzie przez cały rok 
kalendarzowy, a nie jak dotychczas, 
jedynie przez 39 tygodni. W ten spo­
sób pewne sumy pieniędzy będą mo­
gły zostać zainwestowane przez ad­
ministrację szkolną, stąd możliwość 
oszczędności.

Sytuacja szkolnictwa chicagoskie- 
go nie jest jednak zbyt dobra. W 
związku z ustępstwami, na jakie po­
szła Rada Szkolna, wzrosną wydatki 
szkolnictwa, a co za tym idzie, wzro­
śnie preliminowany deficyt szkolny. 
Zachodzi więc w tej chwili pytanie, 
czy specjalna Komisja Finansowa, 
powołana przez Legislaturę Stanową 
jeszcze w 1980 r., zatwierdzi preli­
minowany budżet szkolny.

Prawo stanowe wyraźnie bowiem 
stwierdza, że szkoły nie mogą roz­
począć nauki bez “zbalansowanego” 
budżetu szkolnego. Już teraz niektó­
rzy członkowie Komisji Finansowej 
napominają, że przez ustępstwa wo­
bec nauczycieli, deficyt w następnym 
roku szkolnym z ponad $60 min doj­
dzie do $82 min.

Ustalono, że honorarium Williama 
J. Usery, który doprowadził do za­
kończenia strajku dzięki swym zabie­
gom w doprowadzeniu do ugody 
obu stron, wyniesie $5,000. Sumę tę 
zapłacą po połowie: Rada Szkolna 
i Związek Nauczycieli.

Policja Na Tropie Mordercy
21 Młodych Mężczyzn

Zwłoki 4 mężczyzn znalezione obok 
miasteczka Lake Village, Indiana 
przypomniały sprawę, która nabrała 
rozgłosu kilka lat temu. W sprawie 
tej kontraktor chicagoski John Gacy 
został oskarżony i uznany winnym 
morderstwa 33 młodych mężczyzn i 
chłopców. Otrzymał on wyrok śmierci 
i oczekuje we więzieniu na decyzje 
w tej sprawie sądów wyższej instan­
cji.
Przy znalezieniu zwłok 4 mężczyzn 
wyszły na jaw niewyjaśnione dotych­
czas morderstwa innych młodych 
mężczyzn. Istnieje możliwość, że 
morderca ma na sumieniu 17 
młodych mężczyzn. “Morderstwa te 
są tak podobne, że trudno nie myśleć 
o nich jako o zbrodniach jednej oso­
by” — stwierdził Willie Smith, zastęp­
ca szeryfa powiatu Lake, Indiana, 
gdzie odkryto ostatnio ciała 4 męż­
czyzn.

“Wszystko wskazuje na to, że ma­
my do czynienia z mordercą w stylu 
Gacy’ego” — stwierdził Ted Knorr, 
detektyw policji stanowej Indiana.

Smith nie chciał podać szczegółów 
śledztwa, stwierdził jednak, że zdoła­
no zebrać już wiele dowodów w tej 
sprawie. Ciała 4 mężczyzn, które zna­
leziono w powiecie Lake są w dużym 
rozkładzie i utrudnia to władzom w 
ustaleniu przyczyny śmierci oraz 
stwierdzenia tożsamości ofiar. Inne 
ofiary zginęły od pchnięć nożem i są 
przypuszczenia, że miały powiązania 
z homoseksualistami. To ostatnie 
stwierdzenie pogłębia rozpacz wielu 
rodzin, ojcowie i matki tych młodych 
mężczyzn nie chcą uwierzyć bowiem, 
że ich dzieci miały coś wspólnego z 
homseksualizmem.

Dziwna w tej sytuacji jest sprawa 
Larry Eyler, który wytoczył proces 
przeciwko władzom domagając się 
odszkodowanie na wysokość $250 za 
niewłaściwe postępowanie policji i 
skonfiskowanie jego furgonetki.

Eyler został zatrzymany niedawno 
na autostradzie 65, około 10 mil od 
miejsca gdzie znaleziono zwłoki 4 mło­
dych mężczyzn. W furgonetce znale­
ziono kajdanki, nóż i gumowe rękawi­
ce, które jak twierdzi, podarował mu 
jako żart jeden z jego przyjaciół. Był 
zaszokowany gdy w czasie 12-godzin-

nego przesłuchania zwracano się do 
niego jako do mordercy z zimną 
krwią.

“Jeżeli byłbym mordercą znale- 
zionoby już dowody. Przeszukano mo­
ją furgonetkę, mój dom w Terre 
Haute, Indiana i próbowano zastra­
szyć mnie w czasie przesłuchań. 
Zniszczono mnie finansowo” — twier­
dzi Eyler, który jest malarzem poko­
jowym. “Przesłuchują moich wszyst­
kich przyjaciół. Ta sprawa pozostanie 
z mną do końca życia” —dodał.

Problemy Brzeczka
Były superintendent chicagoskiej 

policji Richard Brzeczek, który obec­
nie prowadzi praktykę adwokacką, 
ma nielada problemy. Zastanawia się 
nad tym, czy ubiegać się o stanowisko 
prokuratora stanowego powiatu Cook 
na miejsce Richarda Daley.

Komitet partii republikańskiej za­
proponował Brzęczkowi poparcie, gdy­
by chciał ubiegać się o to stanowisko 
z ramienia partii republikańskiej. Do­
tychczas, Richard Brzeczek był de­
mokratą.

Na razie Brzeczek powiedział, że 
wątpi, aby podjął taką decyzję. Są 
jednak tacy, którzy nie wykluczają 
tej możliwości.

Tragiczny Spacer 
Nad Jeziorem

4-letnia dziewczynka, Jennifer 
Ross, zam. przy 6022 N. Kenmore, 
spacerując wzdłuż brzegu jeziora z 
jej 12-letnią kuzynką, została wtrą­
cona do jeziora przez jej rozbawio­
nego psa. Kuzynka nie mogąc pomóc 
tonącej Jennifer pobiegła w stronę 
pobliskiej Lake Shore Dr., ażeby za­
trzymać przejeżdżający samochód. 
Minęło dziesięć minut, zanim na miej­
sce wypadku przyjechała straż po­
żarna wraz ze strażakiem Jamesem 
O’Donnell, który rzucił się do jezio­
ra, ratując Jennifer. Lekarze w po­
bliskim szpitalu zdołali przywrócić 
Jennifer do życia. Stan jej zdrowia 
jest ciężki.

Nie oskarżono go dotychczas o te 
morderstwa, chociaż jak twierdzi za- 

innych • stępca szeryfa Smith jest on (Eyler) 
w tej chwili na “pierwszym miejscu” 
na liście podejrzanych.


